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Fidlabdya a  Polska.
Bnnt Sweaborgn, a przedewrzystkiem udział 

w nim socyaliatjcziiej finlandzkiej „cztiwonej 
gwardyi" jwrócił znór ogólną uwagę na ten 
pomocny kresowy kraj caratu, którego skargi i 
cierpienia zapełniały do niedawna łamy praty 
europejskiej, w którym jsszcze przed rokiem 
mów iono o wałkiem zbrojnem powstania, & któ
ry od pewnego czasu zamilkł nagle i zdawał ŝ ę 
ni* brać wcale udziałn w watkach, wstrząsają
cych organizmem państwowym imperynm carskie 
go. I teraz suała sii, tam rzecz niezwykła, dzi
wna Da pozOr. Ludność kraju, w Którym jeszcze 
przea dwoma laty przy okazyi poboru rekruta 
staczano zacięte walki z policyą carską . koza 
kami, w którym syn jednego z najwyższych 
urzędników wystrzałem z .ewolwen zabił car- 
SK.ego namiestnika, — dziś ludność ta w zna
cznej swej większości zwrac,. się stanowczo 
przeciwko organisacyi socyanstycznej, popiera
jącej ruch rewoincyjay r o s y j s k i  Przeciwko 
„czerwonej gwardyi- tworzy się .błękitu, i 
„biała", złożona z najwybitniejszych członków 
m essezabstwa stolicy krajn, rozpoczyna się krwa 
wa walka uliczna, po której senat i Ind nn 
Undzki dekretuje rozwiązanie bojowej organ, 
aacyi soryalistycznej, a równo-ześnie głośno za 
pewnia, ze Binlandya wobec walki rewolncyjne; 
w Rosyi pragnie pozostać n e u t r a l n ą .  Jakaż 
to zmiana w stosunkowo tak krótkim czasi ,.

I mimowoli nasuwa się tu porównanie z Pu 
ssą, z Królestwom kongreuowen. Ta socjalno- 
rewolucyjne partye — jakkolł iek bynajmniej 
n.e reprezentują większości społeczeństwa, swo 
bodnie wykonują s w o j e  plany *kcy: prowa
dzą walkę z rządem teroiystjcznemi środkami, 
a nadto tero-yznją także tych wśród własne?. 
społe izeństwa, którzy do ich akcyi przyłączyć 
się ni* chcą. Ta zaś większość społeczeństwa 
nie może a po części nie chce nawet położyć 
końca tej walcfa, która, jak to nawet przyznał 
jeden z wybitnych przywódców soeyalistycz 
aych, o ile zwraca aię przeciwko swoim, — 
-acaei szkodę niż korzyść przynosi ogółowi.

Różnica mieazy jednym a drugim z tych kra
jów, które w ostatnim czasie równe mem&i 
przechodziły koieje jest więc Darazo wielka

Wytworzyiy ją rozwaito przyczyny: Po pier
wsze fakt, że Finlandya już otrzymała z powro
tem prawa, o które Królestwo dotychczas dopo
mina się bez sKntkn.
- W dmu 80 lipca car zatwierdził nową ordy
nację wyborczą dla Finlandyi i nstawę o sej
mach, która wróciły krajowi temu faktyczny sa
morząd. We dwa dni później wydano dla Fin
landyi niebywale szeroką a m n e s t y ę .  Uwalnia 
ona od wszelkiej kary przDr*ępców politycznych, 
pozwala bezkarnie powrócić do kraju ubiegom, 
ewentualnie nawet na koszt rządu, unieważnia 
wszelkie kary pieniężne, nałożone za wykrocze
nia polityczne i wojskowe od rokn 1900 i po 
leca je zwrócić ze skarbu. Wreszcie poważnia 
do dochodzenia na drodze sądowej szkód i strat, 
wyrządzonych Finlandczykom nrz"? n..'prawno 
zarządzenia Dinrokracyi rosyjsiuej. Odazicmy 
zać ukaz ułaskawił oficerów zwiniętego w rokn 
1908 puikn dragonów, wydalonych ze służby za 
buntowniczy protest. Obecnie ,‘olecono uważa* 
ich za dymisyonowAnycb i płacić m dożywotną 
emeryturę, a  ta amnestya dla Finlandyi podpi
saną została przez cara tegoż samego dnia, 
w którym nkazai się dekret r o z w i ą z u j ą c y  
Dumę,

Z życzeń i żądań Finlandyi nie wiele już 
tylko pozostało niespełnionych. Żądanie ryczał
towego nsnnięcia wszystkich urzędnik ’>w rosyj
skich, zamianowanych od czasu Bobruowa spo
tkało się wprawdzie z odmową, lecz obecny ge- 
nerai gubernator stare się spełnić je powoi, 
przez stopniowe wydalania rosyjskicn czynowni-

ków. Zupełnie nierozwiązaną pozostała na ra*ie 
jedynie kwestya przywrócenia odrębnego woj
ska dla Finlandyi, ponieważ jednakie w syste
mie poborą FiLlanaozyKÓw do służby w wojska 
r*syjskim wytworzyła się praktyka stosunkowo 
łagodna i względna, i U kwestya me jest na 
razie piekącą.

Oto jedna przyczyna, dla której ludność Fin
landyi mogła zająć stanowisko spokojnie wy 
czekające Drugą pizyczyną obeeuej różnicy 
między jej zachowaniem się wobec walki w Re- 
syi a prądami, nurtują, em i dział&jącemi dzis 
w Królestwie było i*jest rozważno amiaikowa 
nie jej socyalistyczn^cn organizacyj. I te orga 
nizacye rozwinęły szeroką akcyę na rzecz po- 
iayPzer.a oytu Inan fialsndzl iego i one nrzą 
dzały strajki, posunęły się nawet do agitajyi 
za up*ństwowieniem ziemi, analogicznej z agi- 
facy*, w Rosyi, jakkolwiek stosunki agrarne 
w Finlandyi są zupełnie odrębDO od stosunków 
w caracie, lecz w całej tej aktyi bacznie zwa
żały na to, »żeby nie osłabiać zbytnio w ł a 
s n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  W tym duchn 
działała głównie głośna dziś „czeiwona gwar 
dya“. Starała się ona zawsze o utrzymanie spo 
kojn i porząakn w kraju, strzegła, dobra swcch 
ziomków, chociażby z pize^iwiijch obozów, 
tem bardzo zasłużyła się około dobra sw6j oj
czyzny. — Gdy zaś rokosz załogi rosyjskiej 
w Sweaborga skłonił ją do zbrojnego vystą- 
pienis przeciwko wojskom carskim, Krok tei od 
azn spotkał się z opozycją większości lndaości 

Finlandyi.
Koła, tierojące dziś polityką tego krajn, "da 

ją się nfać i wierzyć, że rząd carski, chociażby 
zapanował nad rewolncyą, nie cofnie jni n- 
stępstw, przyznanych społeczeństwu tmlandz- 
kiemn. Po tylu smutnycn doświadczeniach, tej 
wierze i nfnosci poniekąd dziwić się trziba. 
Należy wziąć pod rozwagę, z jakich to moty
wów rząd carski zgodził się obecnie na te n- 
stępstwa. Jednym z głównych była zapewne o- 
b i w a ,  te Finbndya, jako Kraj n a d m u r s k i ,  
nie krępowany żadnemi kordonam., gdyby gnę
biony nadal, uważał za potrzebne wszeikiomi 
siłami popierać rewolncyę w Rosyi, mógłby do
starczać jej swobodme tak notizebnych jej 
ś r o d k ó w  b o j o w y c n .  Dtlej liczono się za
pewne także z symparyami, jakie okazywano 
FinUndyi w całym świecie cywilizowanym. Są 
to atol: tylko obawy i względy c z a s o w e .  — 
Życzymy Fiulandczykom, aby ich ufność nie 
doznała nowego zawodu, ale jej podzielać nie 
możemy.

W P o l s c e ,  w K r ó l e s t w i e ,  sprawa mny 
zupełnie wzięła obrot. Polska, otoczona prawie 
zewsząd wrażym mnrem praskim, nie jest tak 
niebezpieczna dla caratn; o jej prawa nikt się 
za granicą nie njmnje tak, jaK o prawa Fin- 
andy.. Ta nie aważano za stosowne przejednać 

sobie ladności ustępstwami, tn w dalszym ciąga 
nprawia się najdroższy ucisk i teror. A wobec 
tego też dziwić się nie można, że stusanki inny 
tu przedstawiają ( oraz niż w Finlandyi.

Anitacra rawolacyina wamui rosyistiej.
Mimo wszelkich usiłowań rząau carskiego, 

mających na ceiu oddzielenie armii od luda, 
otoczenie jej niejako chińskim mnrem przeciw
ko wpływom zewnętrznym, mimo schlebiania 
tym pałkom, które jeszcze ok».znją niewolniczą 
wierność, a srogiego karania wszelkich pory
wów buntowniczych, duch rewolucyjny w armii 
wzmaga się coraz bardziej i coj az szersze o- 
garnia kola. Jeatto w niem«łei mierze następ
stwem i wynikiem ogólnego położenia w pań
stwie; gdzie całą ludność przenika prąd wolno
ściowy, tam i armie, składająca sie z synów

tej ladności, nie może pozu»>ać zupełnie oboję
tną wobec tego, co się w koło niej azieje. — 
Lecz poetep idei rewolucyjnych wśród wojska 
nie byłby tak znacznym, gayby nie wnoszone 
len do szeregów żołnierskich wszelkiemi środ
kami l sposobami z zewnątrz.

Przed kilku laty ząd sam przyczynił fcsię 
znacznie do ułatwienia dostępu prądów rewolu
cyjnych do armii. Wiadomo że na fmocy rozpo
rządzenia ówczesnego ministra oświaty b o  go
le  po w a, każaego studenta zajmującego si* ru
chem ludowym odstawiano w sałdaty Po kilku 
latacb tej praktyki pokazało się, że studenci 
stanowili w wojsku żywioł rozsadniczy. Który 
propagandą rewolucyjną obejmował coraz szer
sze kręgi. Już w rokn L903 Kuropatfcin jako 
minister v. ojny, w tajnym okólniku do kumen- 
Jantć„r wskazywał na zguDną działalność stu
dentów. W ostatnich czasach propaganda się 
wzmogła. Rewolucyjny związek wojskowy *,ało- 
/.ony w r. 1899 rozwinął szeroką akcyę, która 
dzisiaj wydaje owoce.

W Petersbu gn wychodzi od pewnego czasn 
pismo p. ł. „Wojenny głos“, będące organem 
rewolncyjnycn żołnierzy. Pismo to jest żywera 
odźwierciedleniem prądów rewolucyjnych, jaKie 
dzii nurtują de głębi w armii rosyjskiej. Z każ
dego słowa tego organn wieje stanowczy i sil
ny protoss przeciw wstrętnej słnltie po l i c y j  
nej ,  do fakiej rząd zmnsra żołnierzy — wazę 
az c przebi a się jasno dążność do zerwania 
tych pęt demoralizujących armię. „Wojenny 
głos“ jest redagowany p r z e z  w y ż s z y c h  o- 
fi c e r ó w  i mimo szysan ministra wojny — 
rozwija intenzywną działalność. Oto kusa wy
jątków z tego pisma

,„Powoli rząd pnyzwyczajuł wojskn do roli o- 
przwoów, a rozmaici gubernatoriy i inni obrońcy 
ojczyzny, opierając aię na taK zdomoralizowanej 
armii, ta  tracił i poczucie wstydu i aympatyi dla 
obywatel) Rola ta, do jakiej rząd armię zaprawia, 
poniżyła ją w jej wfaiayob oczach... Oficerowie, 
■pełniający rolę katów, otrzymują oaznacioula... 
Cafa Roiya spływa krwią niewinnie pomordowa
nych obywateli, a rząd chce w na» wmówić, że to 
krew rewolucjonistów To jest krew spokojnych 
ludzi!"

^  irnym nnmetze wypowiada „Wojenny 
glos1* swe stanowisko względem r u c h ó w  a- 
^ r a r n y e h

, Zaleawie wybuchły rachy agr.rne, a jn i wy
dał rząd armii rozkar bezwzglęanego strielam a do 
chłopów. Żolmerze wiedzą jednak, o co chodzi, 1 
sympatyzuję z ludem, bo sami z niego wyruśl 
Rząa chce ich poprowadzić na „wewnętrznego wro ■ 
ga“, t. j. n* braci ich, ojców i siostry.. Czyż iząd  
nie widzi, że siedzi nr wuluanie, którego wybuch 
może być strasznym"...

W innem miejscu znów protest przeciw uśmie
rzaniu rewolncyi armią.-

...„Jeśli -irmil nie wolno mieszać się do polity
ki, tc nie ms ona obow.ązku bronić gwałtu i bez 
prawia rządowego, armia nie powinna i n i e  b o - 
ż o  b y ć  w r o g i e m  I n d n !  Przysięgliśmy wierność 
i posłuszeństwo carowi —  w obronie ojczyzny, ale 
obowiązkiem naszym jest bronić życia obywateli 
Sztandar nasz zbroczony krwf-. aiewinnycb ofiar"...

Tym nawoływaniom i »kcyi rewolucyjnej 
„Wojennego Ltłosu" odpowiada żywo dzisiejsza 
rewolta i banty wojskowe Na całym szeregu 
zgromadzeń i mityngów wojsKowych zułnierz6 
wypowiedzieli się stanowczo przeciwco używa
niu ich do słnżby poiicyinej. — Z batnmggiego 
garnizonu 972 żołnierzy, dalej tambowski pnłk 
n* wiolkim mitynga oświadczyły swa sol.dar- 
ddść z depatowanyni robotniczymi w Dnmio. 
Co więcej. W Tambowie zażądali żołnierze wol
n o ś c i  p r z e k o n a ń  p o l i t y c z n y c h .  Służ
ba, do jakiej carat zmusz«ł kozaków, wywołała 
i wśród nieb reakcyę. Syberyjscy kozacy na rę
ce swego deputowanego Łapiewowa wystoso

wali protest przeciw słnżDie policyjnej. Oien- 
bnrski 14 regiment kozaków' zażącał od rządn 
ubezpieczenia kozackich famiuj na wypadek 
śmierci żołnierzy, jeśli rząd ciice ich używać 
do słnżby, > wywotającej nowszechną nienawiść. 
Podobnie wypowiedzieli się dońscy kozacy, to 
boiski pnlk zażądał rczpuszczenia gc do domów, 
albowiem nie będzie strzelał do Indu, walczące
go o wolność.
i Podobnych przykładów, znamionujących wzma 

gające się wrzenie rewolucyjne w wojsku, przy
toczyć możnaby całe szeregi. Wszęazio przebija 
sie reakcji wolnościowa i protest przerw bez
prawiom rządu, Który żołnierzom każe strzelać 
do swoich Krewnych, do ludu, walczącego z sa
modzierżawiem.

Półtoraroczne duszenie rewolncyi bagnetem, 
zatapianie jej w potokacn krwi mjsuło wywo
łać reckcyę. I dziś jesteśmy świadkami niezwy
kli. pocieszającego zjawiska, armia, atóia do 
niedawna ślepo spełniała' rozkazy carsrich sie
paczy. aziś jasno i otwarcie przechodzi na stro
nę ludu, na stroDę rewolncyi. Szeregi „wier- 
n/cn" pułków, to zastępy najmniej inteligen
tnych żołnierzy — ale i te powoli poczynają 
topnieć

A choćby carat i tym razem zdołał nrwać 
łeb wojskowej kramołe to zarzewie buntu po 
zostanie — a przys*iy wybuch nieca.e*i, nie 
da się stłamić i pójdzie dalej...

Nasi rękodzielnicy przeciw konfek- 
cyonerom.

K ra k ó w , 7 sierpnia.
Akcja, wszczęta przez złączone krakowskie 

cechy krawców, szewców i kuśnierzy, aby ga
licyjscy rękodzielnicy tych fachów solidarnie 
zaprotestowali i sprzeciwili się zmianie aowej 
ustawy przemysłowej, jak tego żądają Właści
ciele z&Kiadow konfekcyjnych, została uwień
czona imponującym skutkiem W zgromadzeniu, 
które odbyło się w poniedziałek wieczorem w 
sali obrad Rady miejskiej, wzięli tłumny udział 
nietylko krakowscy krawcy, szewcy i kuśnie
rze, ale także delegaci tych cechów z całego 
kluj u.

JaK wiadomo, cnoazi naszym rękodzieluiKom 
przedewszystkiem o §§ 14 i 38 a, Które w 
brzmieniu nowej ustawy przemysłowej zabra
niają właścicielom skiadót, z an-rsLiem lab c- 
biwiem przyjmowania zamówień > na roboty i 
ich wykonywania, daJej przeróbe^, . poprawek 
i t. d. Dotąd było to praktykowane z wielką 
szkodą rękodzielników, którzy kont ureucyę bo
gatych konfekeyonerow odczuwali boleśnie na 
własnej skórze i przeciw niej walczyli od dłu
giego szeregu lat, domagając się ustawowego 
zabezpieczenia swych interesów. I właśnie te
raz. gdy Izba posemka, uznając słuszne żąda 
m& rękodzielniaów, nchwaiiła po ich myśli no 
wclę do ustawy przemysłowej, w szczególności 
§§ 14 i 38 a, rozpoczynają bogaci i wpływtwi 
konfekeyonerzy wiedeńscy, a z nimi i inni u- 
siiną agitacyę, aby Izba panów te paragrafy 
zmieniła i pozostawiła niezmieniony dzisiejszy 
tak dla nich pomyślny, stan rzeczy Rękodziel
nicy, zagrożeni znown przez konfekeyonorów. 
postanowili przeciw ich agitacyi weiocąć zbio
rową akcyę w całej Anstryi, do której przyłą
czyli się i polscy lzemieślnmy. Poniedziałkowe 
zebranie miało właśnie na cela zaznaczyć łą
czność naszych rękodzielników z ogółem an- 
stryackiego rękodzieła.

Zgromadzenie miała przebieg następujący 
Wiec ręKodzielników rozpoczął obrady dopie

ro o godzinie 7 wieczorem, a więc w godzinę 
po naznaczonej porze, gdyż poprzednie musiano 
sprawdzić pełnomocnictwa i manaaty delega
tów z prowincyi. Ogółem byłe na scli dc 500

osób, wyłącznie krawców, szewców i kuśnierzy. 
Komitet krakowskicn cecnow ustawił przy bra
mie magistratu, a dalej przy wejściu do sali 
ratuszowej straż honorową, złeżoną z majstrów, 
ozdobionych kokardami biało-niebieskiemi, która 
m:aia za zadanie nie wpuszczać do sali obrad 
mkogt mepowołaLjgo Dzięki tema, w czasie 
obrad panował wzorowy porządek, a poważne 
zebranie wypadło imponująco.

Z prowsncyi przybyło ogółem 66 delegatów, 
reprezentujących 28 miast I tak z m a j s t r ó w  
s z e w s k i c h  przybyli: zt, Lwowa pp. Kiroi 
Litwin i Dymitr Schn6ter, z A n d r y c h o w a  
p. Antoni Jakubowski z B i a ł e j p. Mateusz 
Jaworski, z B i e c z a  p. Stanisław Jaworski, 
z C h r z a n o w a  pp. Mateusz OczKowski1 i S& 
lomon Weilner, z D o b c z y c  pp. Piotr Nowa
kowski, Antoni Stach i Antoni Walas, s J u r o 
s ł a  w i a pp. Antom Pietruszka, Salomon Reich 
i Ludwik Talent, z Mi e l c a  pp. Jan Wydro i 
Antoni W^iarski, z M y ś l e ń  c p. Walenty 
Bańdnla, z P r z e m y ś l a  pp Karol Czerwiński, 
Wiadysław Komorowski, Andrzej Sobol i Fran- 
r.ńzek Wójtowicz, z P r n c b n i k a  pp. M.cnał 
Gryziuck: i Michał Tarnawski, z S a n o k a  p 
Antoni Worczyk, z S a m b o r a  p. Michał Kizy- 
żanowski, ze S k a w i n y  p. Wincenty Grzywa, 
ze S t a n i s ł a w o w a  p. Feliks Kwaśniewski 
ze S t a r e g o  S ą c z a  pp. Antoni Gebarczyk i 
Józef Danielski, ze S t r y j a  pp. Ajodrze" No
wak i Antoni Szajta. z T a r n o w a  pp. Fisch 
Fersch, Andrzej Lis i Jan Zbndzikiewicz, z Za- 
k o p a n e g o  pp. Franciszek LoreL* i Józef Po
lak, a z Ż y w c a  p. Antoni Wreźlewicz.

Z m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h  przybyli: 
z B i a ł e j  pp Aleksander Koloer i Maciej Woj
tyła, z C h r z a n o w i ,  pp Cnaim Richter, Hirsch 
Sćhachfeid i Samuel Schneider, ze L w o w a  pp. 
Bolesław MiKnhnski i Antoni Mięsow'cz, z M y- 
ś l e n i c  p. Kaspei Tylko, z N o w e g o  S ą c z a  
pp. .o.Jam Oleksik, Mateusz Sikora i Stanisław 
Wojcikmwiez, z P i l z n a  p. Markus Trenbicz, 
z P r z e m y ś l a  pp. Gabryel Dziuba i Babe 
Kas, z R z e s z o w a  pp. Izak Rosenbaum i Her
man Unge”, z S a m b o r a  pp L b o l Radler i 
Wolf RiDgel, z S a n o k a  p Władysław Kło- 
tawsti, ze S k a w i n y  p Franuszek Wierzbi
cki, z W a d o w i c  pp. Jozef Romańczyk i Fron 
citzeK Zawiła, z W i e 1 i c z k i p. Piutr Niziński, 
z Ż y w c a  p. Jozef Miodoński.

Z m a j s t r ó w  k u ś n i e r s k i c h  zamiejsco
wych przybyli pp. SramsUw Syrek z Myśhnir, 
i Edmnna Krzysztofursk. z Wadowic, oraz m a j 
s t e r  r y m a r s k i  p. Piotr Michalik z Dobczyc.

Na zgromadzenie p^zyjecnali również delega
ci z W a r s z a w y  pp. Stanisław Biechschmidt 
i Pawei Nowicki, majstrowie szewscy, oraz de
legat rękodzielników c z e s k i c h  p. Vojtech Gi 
gal z Berna. Z Krakowa i Podgórza wzięłu u- 
dział w zgromadzeniu z górą 400 majstrów.

Z zaproszonych posłOw przybyli pr . Wo j t y -  
ga i dr G ł a b i ń s k i  ze Lwowa. Nieobecność 
usprawiedliwili posiowie: dr D o b c s z y ń s k i ,  
P e t e l e n z ,  oraz dr M a ł a c h o w s k i  i dr 
P i ę t a k  ze Lwowa Z ranienia policyi był o- 
becL/m komisarz policy dr Tomasik, ć alej in
struktor przemysłowy dr Witold Ostrowski.

Obiady zagaił przełożony krakowskiego cechu 
krawców p. Aleksander K a l c z y ń s k i .  Powitał 
on licznie zebranych rękodzielników i gości.

Przystąpiono do wyborn prezydyum wiecowe
go, Przewodniczącym wybrany został p. K a l 
c z y ń s k i ,  cecnmistrz krawiecki, zastępcą prze
wodniczącego p. Jan P i e t r u c h a ,  przełożony 
krakowskiego cechu szewców, searerurzami pp 
Rapaczyński, majster krawiecki, i Jankosz ma,- 
ster szowski, obaj z Krakowa. Na wstępie onrad 
ouczytano szereg listów i telegramów, solidary
zujących się z akcyą krakowskich rękodzielni
ków, mianowicie z miast: Lwowa, Brodów. Rze- 
izowa, Jasła, Starego Sn cza, Przemyśla Doliny

2 adeu»K Konmyfism.

Nad głębiami.
-'5 (Cl%jf dad»jr )

XI.
August vrzedłuia< swój pobyt w Zakopanem. 
Na zebraniach w mieszkania pan> Stawni- 

■kiej rozwijał tysiące myśli, które miały zwią- 
*ek z jego przyszłą pracą. Po błękitnych mo
stach zind poetycznych wiódł swoicn słuchaczy 

wyśnione krainy piękna duchów ago- Rozra-
ei«u pr28d n‘mi bIasiki przyszłego, nowego ży-

 ̂ lwił 8iQ n*craz> skąd brała mn się t»- 
mrazowania, takie żywe płomienie słów, 

Kama* 1 w dowodzeniu.
<4.A4tri>a pfu^stów Angielki stale przy-
cŁodi n‘  Jej oczy, gorejąc- jak

( „i *Dł  na chwilę nie spływały z jego. w ,.i , nft g(jDje czu} ze wie.
ozaji mu 4ie ua natacL i chłoną każde słowu, 
które miał do powiedzenia.

PróŻL- Zwracał giow^. Wdział je mnrocące 
w “zkłach -brązów, wmzących na ścianie, wi
dział je w szytach okiec, za ttóremi kąpały 
się świerk, ciemnozielone w białych welonach 
śniegr

— Dla niej mówię p< ./tarzał meraz w my
śli— między mną a tymi, którzy mnie słuchają, 
niemr żadnej wspóltoty sliędzy mną a nią jest 
przeszłość, a ,® z przeszłości wydobyłem praw
dy przyszłe. Nie dociekania od (rwane nauczyły 
innie myśleć tuk, jak teraz tu/ślę, ais nauczyły

mnie przeżyte cierpienia. Ona brała w nich n- 
dział.. ona rozumie mnie najlepiej

Powoli wytwarzał się między nimi związek 
tajemny. Były słowa w jego przemówieniach, 
byiy obrazy, był/ niedopowied tonią, Ltóre wy
woływały śmiech radości lnu bólu >ia jego i jej 
nstach. Czasem w jego i jej uuzaeh zaświeciły 
łzy wzruszenia. Oni jedni wiedzieli óluczegc 

Runkami spotykali się u pani Btawnlskiej. 
Po południu szli na dalekie przechadzki, błąka 
jąc się po zaśnieżonych drogach i polach.

Słońce wjńrebrzało im ścieżhi i zamieniało 
w drogie kamienie każdą skałę oprawioną w lod 
i śnieg. Zaaamane świerki, top.ące białe głowy 
w nieskalanym ńłękicie, zasnuwały nad uin i 
czar swoich gałęzi, aa których iskrzyły się mi
liony zamarzłych sryształów.

Między nimi a przyrodą naw.ązymał się ser
deczny związek. Tęsknili do tych ogmmów nie
botycznych, które stawały się św iadkami ich 
rozmow zanfa. ych i ich spojrzeli, pełnych naj- 
czarowniejszych zwierzeń.

Nie mówili o miłość..
W kaplicach cudów białych nczncia ich sta

wały się czysta, jak te błyskałące śniegiem ka
pitele skał, na których siońce przędło złotemi 
promieniami lecinchne mgły. Stali nieraz długo 
w kotlinach górskich, zasłuchani w uroczyste 
milczenie, które grało dokoła nich wszystkiemi 
tonami barw, począwszy od aksamitnej cnerni 
borów, wiszących na stokach, i szmaragdowej 
zieleni wyżartycb deszczem granitów, aż do 
przeźroczystego szafira sklepienia niemesk.ego, 
wspartego na zuchwałych arkadach szczytów 
górskich kutych z blasków, cieni i maimnrowej 
mozajki plam. Przez okrągłą szybę, wprawioną 
w kopnłę, potok światła oślepiającego bnchuł 
z .oświato r  nu ten gród zamarzłego piękna.

Stawali się podobni dzieciom. Każdy bulgo
czący potok, który przolewał swoje irebrue łn- 
sai po mchach zczerniałycu, każdy krza* jało
wca, siedzący w grubyn kożuchu .‘niegc i wy
stawiający czarne kędziory włosów na -ciepło 
słoneczne, każdy próg śniegowy, który rzucił 
wicher na hale' niby stopień alabastrowy, wio
dący w górę do wyższych, białych pięter sam 
ka — budził w nich zaciekawienie, podziw i ra
dość.

h it mówili o sobie.
Czar niepojęty przyrody wiązał ich mocniej 

z sobą, niż wszeikie słowa, wytwarzał między 
nimi przedziwną ufność wzajemną i oaaanie. 
Stawali się bliższym* sobie, ni,,by mogły zrobić 
to wszelkie prawa, dogmaty i formy życia.

Nie zdi wali sobie już sprawy z tego co czy
nili. Zapomnieli o tem, ze Dyczęto ich śledzić. 
Zapominali o tem, że wszędzie, gdzie pokazaii 
się w Zakopanem, spoglądano na nich z zakło
potaniem lub ciekawym uśmiechem.

Między Kamą a miss Terry przychodziło 
z tego powodu do coraz gwałtowniejszych utar
czek.

— I know all — rzekła raz do niej Angiel
ka, kiedy Kama wróeiła późno w nocy z wy
cieczki. — I hate written a leiter to Mr So- 
bica,

— Nie napisał®* ao łłoŁicy! — krzyknęła 
Kama

— I did, you know.
— Kłamiesz II
— I had to do. He will come to morrow
— Kłamiesz 1! nie przyjedzie jut] o.
Szal owładnął Kamą. Gotowa była rzucić się 

na Angielkę, obalić ją na ziemię i bić bez u- 
pamięiama, dopókioy nie przestała mówić. — 
Mściwe oczy miss Terry przyprawią!/ ją <» u

tratę przvpomności. Z nadmiernego jednak wzru
szenia nie mogła ani mówić, aiii zrobić naj
mniejszego rachn Czuła, że stoi na dme, które 
lec z nią w głąb coraz itraszliwszą i zimniej
szą.

Zacięła usta
Sztywnym krokien przeszło do swego Dokoju. 

Chciała zebrać myśli.
Padii na łóżko w ubraniu
— Sobica... Sobica... — powtarzała machi

nalnie.
— Czego może chcieć odemnie?
— Niech przyieżdżu Powiem mn wszystko, 

Bęazie widział, ze odeszłam od niego cała riu 
sza.

— A jeśli nie ustąpi?
Usiadła na łóżkn. Myśli rozpaczliwe z& my

ślami przelatywały przez jej mózg Z bbln pę
kały jej skroni*1 Zrozumiała, że burzt zrywa 
się nad nią i nad Augustem, której już nic za
żegnać nie zdoła

— Skończyło się wszystko — szepnęła do 
siebie.

—  A teraz co??
Splotła ręce us głowie i chodziła wkoło po 

pokojn az do nmeczeu.a. Nie zapaliła lampy.. 
Przez okno wpadał białawy odblask nocy zimo
wej głow.e jej zamęt hnczał i rw ał na strzę
py K azuą myśi. która nadlatywała z ratunkiem 
i pocieszanien

— A teraz co?? — rznnła pytanie w świat, 
n  -ypierając płonące czoło do zimnej szyby.

Rozszerzone źrenice wbijały się w tę bezmier
ną tal śniegów, którą na krańca zamykały gó
ry, tonące w mecznej światłości ksilężyca.

ram żyła nasza miłość — ze łzami mó
wiła do siebie — a teraz gdzie z nią pójdzie
my?...

— Rozstać się??
Dloniami ścisnęła głowę, .bo napływ krwi roz

sadzał jej czaszkę.
Na piersiach nsiadł straszliwy ptak bóln i 

szponanu rozpruwał jej serce. Jak dusił ją w 
gardle.

— Nitrdy!! nigdy U — powtarzała po tysiąc 
razy. Z ka«sdą sekundą wycznwaia coraz bar
dziej straszliwa prawdę która kryła się w tem 
„nigdy- . Odchodziła od zmysłów.

Padła na kolana przed krzyżem, który wi
siał nad jej łóżkiem i migotał srebrnem świa
tłem Odblask śniegu calowa) rozpięte ramiona 
Chrystusa

Wybuchła płaczem ■ w szlocnu nieutulonym 
wołała

— Ty widzisz Boże, jaka jest na»za inność 
T j patrzysz na nas codzieńl! ulituj się i! ratnj 
nas'! ho ja go nie opuszczę aż do śmierciII 
i wolę potępienie, jak zbawienie duszy, a nie 
opuszczę go nigdy!! wysłuchaj mniell nie enciej 
mojej zguby Chryste!! nie chciej mojej zgubyl"

Biła głową w łożko, załamywała ręne 
Oczy jej wreszcie wyschły. Skuiona zasłu

chała się w ten kizyk rozpaczy, który szalał 
w jej piersiach Mętne obrazy snnły się przed 
jej wzrokiem i nabierały fantastycznych kształ
tów, czepiając się powały i onien. Dokoła niej 
chichotały wykrzywione ciede, które miały ry
sy -ai oica to matki, to znown miss Terry, 
pan. Siawnlskiej i znajomych.. Wszyscy wycią
gali nad jej głową zaciśnięte pięści i wołali:

— Idź za nim w biotol idź w błoto!
(C. a n.)
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i w. i., dalej od wiedeńskich szewców (tekst 
niemiecki) i cechów czeskich z Berna. Telegramy 
te powitano oklaskami.

Z referentów piarwszy zabrał głos p. Bole
sław M i k n l i ń s h i ,  starszy cechu krawców i 
ładny m. Lwowa: Nowele do ustawy przemy
słowej układali ladzie wyższego wykształcenia, 
którzy zasięgali dokładnych informacyj a ręko
dzielników. To też nowa ustawa broni należy
cie naszych intbrosów. Teraz ma przejść ona 
pod obrady w Izbie panów, W tak ważnej 
chwili wytężyli konfekcyonerze wiedeńscy wszel 
kie siły, aby astawa w Izbie panów nie prze
szła. Przoaewszystkiem chodzi im o o d j  lenie 
§ 38 a. "ypływów konfekcyonerów nie należy 
nam lekceważyć, rozpoiządzają oni milionowemi 
kapitałami, a przytem mają swycn popleczni
ków w wiedeńskiej prasie i częściowe poparcie 
w ministerstwach. Grozą też, że na wypadek 
odrzucenia żądanej przez nich zmiany § 38 wy 
aalą 80 tysięcj robotników, n Biebie zatrudnio
nych, bo nie będą mieli dla nich pracy Ręko
dzielnicy wiedeńscy rozpoczęli natychmiast swą 
obronę. Zwołali olbrzymie zgromadzenie, a na
stępnie demonstracyę przeciw konfekcyonerom. 
Także lwowscy rękodzielnicy przyłączyli się do 
tej akcyi i po odbyciu własnego zgromadzenia 
wysłali deputacyę imieniem rękodzielnictwa pol
skiego do ministra Piętaka i ministra handlu 
Przyrzeczono nam poparcie, aL równocześnie 
zaznaczono, że wszystko zależy tntaj od Izby 
panów. Zachodzi więc poważna obawa, że nowa 
astawa może pójść w odwlokę Mają nastąpić 
nowe wybory, świeżo wybrana Izba poselska 
może zażądać rewizyi ustawy i znown będziemy 
czekali na obronę naszych pra w całemi latami. 
W takiem potożenm musimy bronić z całych sił 
nowej ustawy, a przed3w«zystki«m wystąpić 
solidarnie. Mówca prosi o uchwalenie rezoln yi, 
przygotowanej przez ci cny Krakowskie

P L a c h o w s k i ,  majster szewski z Erako 
wa, rozpoczął referat przypomnieniem treści 
mowy tronowej cesarza w rokn 1901, w której 
tenże oświadczył, że rozwój rękodzielnictwa leży 
mn na serem Daiej omawiał § 38, zabraniający 
konfekcyonerom przyjmowanie i wykonywanie 
robót, oraz wszelkich przeróbek. Że konfekeyo- 
nerzy wałcza przeciw temn paragraiowi, to nas 
nie dziwi. Ich straszenie, że rozpuszczą tysiące 
robotników, nie budzi efektu, bo najpierw wia- 
domem jest, że tak wieln robotników nie za
trudniają, po wtóre są to właśnie partacze, któ
rzy urn dbają o jakość roboty, aie o ilość, — 
Niechie ci ludzie przejdą do naszych warszta
tów, to się dopiero hańczą 3wego facnn (Okia- 
■kij. Nie cieszymy się — mówił dalej refe
rent — opieką naszych władz, posłowie za mało 
się n&mi opiekują. Cechy krakowskie są uwa
żane za stowarzyszenia religijne, do których 
należą tylko wypisy i wyzwoliny. Nie umiemy 
sami wyzyskać naszej organizacyi. Od dawna 
walczymy bezskntecznie o stworzenie Izb ręko
dzielniczych, bo Izby nandlowo-przemysłowe nie 
znają naszych potrzeb i ich nie popierają. Je 
steśmy zdani na własne siły. A Wydział kra
jowy? Szkoły szewskie, przez Wydział kraj. u- 
trzymywane. nie kszrałcą zupełnie uczniów, spo
łeczeństwo nie zysknje z nich żadnej korzyści.

. Odzież są ci wychowankowie z całego szeregn 
la: szkót szewskicn, gdzież ci postępuwi szew
cy, gdzie postępowe warsztaty9 Kursów ręko
dzielniczych nrządza się n nas mało O stypeu- 
dyach zupełnie me słyszymy, o pożyczki bez
procentowo nie można się dopresić, bo Wydział 
krajowy udziela ich tylko zauekurowanym pie
niężnie Czyli innem słowem, dając pożyczkę 
rękodzielnikowi, czeka zaraz na jego śmierć 
(Wesołość i brawa).

Panowie instrnktorzy przemysłowi starają się 
nam pomódz, ale tylko wewnątrz stowarzyszeń, 
żądamy aby rozpoczęli obronę naszych intere
sów także w Wydziale trajuwym i n rządj 
centralnego Polecone nam gorąco zakładanie 
spółek rękodzielmczycn, jest w cyniku niepe
wne, a przytem wymaga kapitału, którego my 
nie mamy Poważną konkurenryę urządzają nam 
dalej bazary towarowe, które przyjmują zamó
wienia, a oddają je poźuiej do wykonania rę
kodzielnikom, zachowając dla siebie ogromny 
procent.

P. Feliks K w a ś n i e w s k i ,  majster szewski 
ze Stanisławowa, odozytał protest zgromadzenia 
krawców, szewców i kuśnierzy w Stanisławo
wie, wyrażający solidarność z akcyą i rezolu- 
cyami rękodzielników krakowskich.

P. Zygmnni S i o m e k  majster kraw.eckt z 
Kpakowal żąda energicznej obrony zachwianej 
ustawy, gwarantującej pomyślny rozwój ręko
dzielnictwa. Konfekcyonerzy zatrudniają parta 
czy. wyzyskują ich materyainie, a nadużywają 
zaufania rządu i instytncyj, przez oddawanie 
dostaw lichych. Mówca wzywa do solidarnej 
akcyi. Niech rząd wie, że w obronie praw na
szych nie cofniemy się przea najenergiczniej szymi 
krokami, i że naszej organizacyi lekceważyć nie 
możni.

P. Dymitr S z u s t e r ,  majster szewski ze 
Lwowa, omawia groźbę konfekeyonorów co do 
lokautu robotników, oświadcza, że naodwrót rę
kodzielnicy, gdyby Izba panów nległa żądaniom 
konfeseyonerow, r o z p u s z c z ą  w s z y s t k i c h  
r o b o t n i k ó w  i z ł o ż ą  k o n e e s y e .  (Burzli
we oklaski na oali i okrzyki). Mówca kończy 
wezwaniem obecnych na Bali posłów do obrony 
interesów rękodzielniczych.

P, M i ę 3 o w i c z, majster krawiecki ze Lwo
wa, tali się, że dzienniki polskie n.e popierają 
rękodzielników, w ich walce o byt, i pracę. — 
Rękodzieinicy grupy odzieżowej nie są w wy- 
jątkowem położeniu, bo bieda przyciska wszyst
kich liuszych rękodzielników. Nie mamy kapi
tału odDiorcy nam nie płacą, książki msmy peł
ne. k.eszunie puste.

Mówca zwraca się przeciw spółkom prowa
dzonym prze-7 k aięży i ludzi niekwaiif.kow- 
nych. Wytwarzają oni rękodzielnikom niebez
pieczną konkurencyę, a przrtem biorą subwen- 
cyę z Wydziału krajowego i rządu centralnego, 
przeznaczone dla biednych rękodzielników Da- 
lej występuje mówca przeciw konkurencyi kraw
ców wojskowych- utrzymują oni nieraz kilku
nastu roDotników, a przyjmują także zamówie
nia na ubrania cywilne. Jestto nadążycie.

Przemawiali jeszcze p p K a s p e r  T y l k o  i 
Walenty B a n d u r a ,  majstrowie szewscy i Sta
nisław S y r e k ,  majster knsnierski z Myślenic, 
soLdaryznjąc się z wywodami poprzednich mów
ców.

Radca miejski p K o s o b n c k i ,  cechmmtrz 
ślusarzy krytykuje dotychczas ooowiąznjącą u- 
stawę, która opatrzona jest kilkuset dodatko
wymi rozporządzeniami i nowelami Taką usta
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wę może każdy nauągnąć na swą korzyść i 
dzieje aię to ńa szkodę rękodzielnictwa. Dutąd 
wszystkie rozporządzenia przemysłowe dla rę
kodzielników nenwaiono Dez ich wiedzy i zgo 
dy. Obecnej now3j nstawy wbrew nasżej wie
dzy uchwalić nie pozwolimy, bc tu chodzi o na
szą egzystencyę.

Z kolei zabrał głos poseł dr O i ą  b i h s k i ze 
Lwowa, zachęcając rękodzielników do wytrwa
nia w walce. Apelujecie do nas panowie, abyś
my na Izbę wywarli odpowiedni nacisk a my 
co będziamy mogli, uczynimy. § 38 opizeciwia 
się wprawdzie zasadzie wolnej konkurencyi i 
jest niejasno sformułowany, bo można go rozu
mieć w ten sposób, że ma nu cela znpełne wy
kluczenia konfekcyi a wprowadzenie monopolu 
cechowego średniowiecznego, ale w grancie 
rzeczy chodzi tylko o zabezpieczenie -rękodziel
ników wobec konkaroncyi konfekcyonerów, a 
nie o monopol, ^olna konknreneya, zupełna 
swoboda na polu pizemysłowem jest mieczem 
obosiecznym Ten kto jest wolny a silny przy- 
tem, temu dobrze, ale kto siaby, mt si nledz sil
niejszemu, który swoich praw może uzyć z całą 
bezwzględnością. Wolną konkurencyę trzeba 
więc odpowiednio ograniczyć. Naszym obowiąz
kiem jest bronić poiskLgo rękodzielnictwa i o- 
bowiązek ten wykonamy sumiennie. Koło pol
skie doszło do przekonania, że obrona rękodziel
ników przeciw silnej konkurencji kapituła jest 
konieczną. W tej myśli nie dcpnści ono do oba
lenia § 38.

Mówca wzywa do organizacyi. Ustawa dobro
bytu nie stwarza, stworzyć go możecie tylko 
sami w ramach nstaw Powinniście się panowie 
łączyć, organizować, zawiązać w ogólną krajową 
organ zacyę, a wtedy z Wami mnszą się liczyć 
sfery decydujące.

Uchwalona na zakończenie zebrania rezolncya 
brzmi:

„Zgromadzeni dnia 6 sierpnia 1906 r. w sali 
Rudy miasta w Krakowie rękodzielnicy grnpy 
odzieżowej, a to krawcy, szewcy, kuśnierze i 
pokrewne im zawody, oświadczają się stanowczo 
za przjięciem §§ 14 i  38 a noweli do ustawy 
przemysłowej w dosłowuem brzmieniu, uchwulo- 
nem przez Izbę pesłów, i protestują najsilniej 
przeciw spełnienia żądania konfekcyonerów, gdyż 
zgromaazeni tntaj przewidują na wypadek speł
nienia ich żądania niebezpieczne i dotkliwe sku
tki n i przyszłość dla rzemiosła^ a nadto dotych
czasowy stosnnek rzemieślników do konfekcyo
nerów szkodzimy pod każdym względem bytowi, 
rozwojowi i dobrej sławie naszego rzemiosła. 
Twierdzenie konfekcyonerów, jakoby przez opro
wadzenie w życie wspomnianej nstawy będzie 
odeDraną krociom robotników możność zarobko
wania i tym sposobem narażeni będą na utratę 
codziennego chleba, jest niczem nienzadnione, 
przeciwnie dopiero przez wprowadzenie w życie 
tej ustawy robotnik z kwalifinaayą będzie mógł 
ocenić swą pracę i osobę, a obecnie jest pro
stym tandeciarzbm, tak zwanym „partaczem*1. 
Równoczestie nadmieniamy, że nie mamy zn- 
miarn ukrócić praw należących się konfekcyo
nerom, lecz nie zgadzamy się, aby ci bezpraw
nie, nielegalnie wkraczali w szranki nMwego 
zawodu, skutkiem czego dotkliwą ponosimy st-a 
tę Zgromadzeni upraszają wysoką Izbę panów, 
aby §ę 14 i 38 a) noweli do ustawy przemy
słowej, uchwalone przez Izbę posłów bez naj
mniejszej zmiany zatwierdzić raczyła". “  '

Zgromadzenie zakończyło się o godzinie 10 
wieczór.

Katastrofa na morzu.
Zatonięcie okrętu „Sino" należy do największych 

aaiastrof, jakie wydarzyły się na m ona w oita- 
tuich oatacŁ Co ją spowodowało, wykaże śledatwo 
sądowe, które jednakże będale bardto utrudnione ■ 
tej praycayny, że waayitkle księgi okrętowe i pa
piery aglnęły w falach. Z  dor.ycncaaaawych telegra
mów okaiuje się, że włoaki parowiec „Strlo", pne  
wożący apeoyalme wyehodźoów do A —erykl, mając 
na pokładało około 900 osób, najechał w sobotę 
wiLCiorom kiło priylądka Paloa na poładniowo- 
wschodnlem wybrieżn na podwodną bkarę i lo ib ii 
jlę. Podobno winę katastrofy ponosi kapitan, który 
dla skrócenia drogi puścił się wadłaż briegów wy- 
Bpy Ebralgas, gdale morae jest bardso niebmple- 
cane dla okrętów. Zdołano wyratować 500  do 600  
podróżnych, zginął* zaś 300 do 400 osób. Liciby 
te, jak widać, tą wielce niedokładne i później do 
plero dokładne obllcaenie strat będzie możliwem.

Podobno zginęli dwaj Dlstupl brazylijscy, tudzież 
anana śpiewaczka hiszpańska Lola Miiianes, ale 1 
ta wiadomość nie została jeszcze sprawdzona. Ja* 
donoszą a Cartageny, blsknp a b»n Paulo w Bra
zylii zoztał porwany praca fale w chwil1, gdy to
nącym udzielał błogosławieństwa. Arcj biskup i  Pa
ry w Braaylil aostał natomiast podobno uratowany. 
Jakiś mnich do OBtatka. zalewany fali mi, modli) 
się, aż wresacle anlknął w odmętach. Okręt w je
dnej chwili zanurzył się 1 dzisiaj wystaje z wody 
tylko daiób Jego.

Pcdeaas katastrofy powietrie było zupełnie ja- 
łne, a grnpę skał podwodnych minął okręt jeszcze 
za dnia. Dopiero o godz. 5 po połndnln natknął się 
na niewldaialną pod falami -kale Ponieważ paro
wiec jechał pełną siłą pary, więc uderzenie było 
tak gwałtowne, że cała przednia część ztatkn zo
stała zdruzgotaną, a woda Dzybko wdarła s.ę do 
wnętrza. Pod jej ciśnieniem pękła przednia część 
statkn, a tył posaedł pod wodę Łagodny wieczór 
wywabił prawie wsaystkich podróżnych na pokład, 
a ponieważ katastrofa zdarayła się prawie tnż p n y  
brzegu, więc można było szybko pospieszyć z tio- 
mocą. Mimo to przebieg nieszczęścia był tak nagły, 
że zginęło mnóstwo osób.

Zaraz po uderzeniu w skałę powstał na pokła 
dale strasaMwy popłoch. Robotnicy włosoy oszaleli 
poprostu i torowali sobie drogę do łodzi ratunku- 
wycb nożami I lekleram!. Jak twierdzi „Daily Te 
legrapu", kapitan 1 marynarze okrętu zachowywali 
się wobeo podróżnych w sposób Deawstydny, myśląc 
tylko o własnym ratunku Gdy kapitan spostrzegł, 

cały okręt mnsl zginąć, zastrzelił się na pomo
ście w ocsach załegl 1 podróżnych Tymcaasem a 
Madrytu donosaą, że kapitan nie popełnił samoDÓj- 
stwa.

Walka o łodzie ratunkowe trwała nieprzerwanie. 
Używano siekier, aożów i rewolwerów. Zginęła zna
czna liczba osób, awłaszcza kobiet. Poległo też kil
ka marynarsy, któray traymall się dzielnie I ohcieii 
pośród uolekających zaprowadzić ład. Pomiędzy ura
towanymi jest wielu rannych. Podróżni, ogarnięci 
popłochem, rządslll na okręcie i sami spuszcazll ło
dzie, z których kilka praewródło się, albo skntklem 
przepełnienia aatonęło Pewna grnpa wychodźców 
napadła aa Inną grupę która siedziała jnż w łodal

Napastnioy zdołali wedrzeć sle do łodzi, zabiwszy 
klika osób, które jnż w mej „ledsiały, I wyrzuci- 
w izy zwłoki do marca. Rybacy- któray posplessyll 
a pomocą, wyratowali znaczną liczbę osób, ale 
skutkiem szybkiego przeb^gn katastroiy musieli 
rychło cofnąć się. '

Dla wyratowanych nnądzono na brsegn obói, a 
namioty sprowadzono z pobliskiej Caźtageny. Kii- 
kamasci* osób zmarło jnż nz ląazle skntklem ran, 
otrzymanych w walce o łodale ratunkowe Konsul 
austryacki z Rio de Janeiro, który został uratowa
ny, stracił 15.000 reńskich w oanknotach. wogóle 
wzjyscy nraolli całe swoje mienie. Korespondent 
„Telegraphu" twierdzi, że można było nratować 
wszystkich podróżny oh, gdyby oficerowie i maryna
rzu okryta byli zachowali spokój 1 karność.

Karsz żałobny Szopena.
Paryski korespondent berlińskiego „Lokal-Antei- 

gerau, p. Zygmunt Feldmann, pisząc o pomniku Si o- 
peaa, odsłoniętym d. 2 b. m. w paryskim parku 
Morcean bea wsselk ch uroczystości —  spowiada 
przy tej sposobności, jak powstał „Marsz żałobny" 
Saopena. Opowiadanie - woje nawiązał p. Feldmain  
do tej okoiioanoścl, że na wspomnianym pomnlkn 
Ssopen trayma ręce na klawlatnrae, a giowy wano 
sl do góry

„Gdybyż to był lortenłan —  woła p. Feldmaaz —  
który w kwietniu 1902 r. widniałem w  dalwaciaym, 
arabsko-romansko-aiohemistyoinym zamku, zbudowa
nym na ucayele wagórza Montmartre p zez Zlema, 
słynnego malarza nieba weneckiego! Ziem, który 
n Paganiniego uczył się gry na fortepianie, w Ber
linie był kierownikiem sznoiy dla akwarelistów, u 
cesarzowej Fryderykowej 1 n Bismarcka byt pra
wie codziennym gościem, zsał wszystkie literackie 
i artystyczne wielkości, liczy dzisiaj 90 roc ży 
ola“. Otóż ów Ziem opowiadał aaówcias berlińskie- 
mn dzlennlkarscwi, jak powstał „Marsa żałobny* 
Ssopena.

„We cawórkę —  opowiadał Ziem —  byliśmy na 
obiedsle u Pawła Cherandler’a, syna senatora fran
cuskiego. Prócz gospodarna domu aasladł do stołu 
ks. Edmund Poiignac, hr. Lnare 1 ja. Paweł Che- 
r u a le r  nie bei talentu oddawał się malarstwa 1 po
siadał wielką pracownię, do której udaliśmy się po 
spożyciu oblsdn, ażeby wieczór praepędzlć na we 
sołych 1 poważnych napraemlaa rzeczach, jak to by- 
w» w młodości pomiędzy przyjaciółmi, którzy nie 
gardzą dowcipami, kleaawsze smacaneml". W pia- 
cownf owej znajdował itę kośoiotrnp. Ziem postawił 
gc ka środka pracowni i nraądslł ■ nim próbę bo
ksowania, puczem ks. Pjlignao posadslł go pray 
fortepianie i kośol«temi palcami sskieletn zaczął 
wygrywać jakąś meiodyę. Zapadał już amrok 1 mn 
aj ua ta sprawiała ponure wi ażenie. Nagle odeawały 
się trzy głuche uderzenia. Paweł Cheeaadler, który 
był praeządny, zawołzł „Boże bądź litosciw mojej 
duszy 1“ Zapalono światra 1 wtedy hr. Ludre dla n 
apokojcnla Chevandler’a, ośwladoaył, że to on jeot 
sprawoą u  wycb trzech uderzeń, hiją« obcasem w d u  

■te wiaderko. Umieściliśmy saklelet w kącie 1 było 
po zaoawie.

W  kilka tygodni później —  mówił Ziem —  
przyszedł do mnie wieczorem Szopen, w yglądając  
zupełn e tak, jak go opisała pani Sand. Praepędsił 
właśnie straszną noo, t alctąc z widziadłami we 
śnie. Był jeszcze przerażony 1 adawało a lę , że 
gniecie go jeszcze amon., od której nelekł do unie  
Opowiadanie jego przt pomnisło ml i ansą farsę 
a kościotrupem, więc opowiedziałem lą Szopenowi, 
>«)d>ąc, że go nspotoją Omyliłem się Przeciwnie, 
Ssopen zadrżał 1 oczy swoje ntkwlł w fortepianie, 
kióry co dopiero naoyłem, ażeby go p n y  sposobko- 
ścl ofiarować Siopenowi. Fortepian ów pokryłem 
malowidłami I pokasnjąc je Siopenowi, ciekałem  
na pierwsae jego adanle, ażeby skorzystać ze zpo 
sobnośoi 1 wystąpić i  ofiarą npomlnkn. Ale on, jak
by nie widniał malowideł.

—  Masz pan kośc'otrupa? —  zapytał zdławio
nym głoiem.

Nie miałem go, ale odpowiedaiałem, że alę po
staram o szkielet, jeżeli Ssopen przyjdzie do mnie 
na obiad. Tak się stało. Zaprosiłem jes.eae mala
ria Ricarda i Pawła Clierandiera, który przywlósł 
se swojej praoowni kościotrupa. Po obłędzie musia
łem puwtórsyć se sakleletem całą ocenę, odegraną 
przed kilku tygodniami. Ale rzecz ta nie była jnż 
w esołą, gdyż włożył w nią Szopen tragikę swojej 
duszy. Owinął się w biały całun pogrsebuwy, któ
ry praywlóałem z Hlszpauii, i ezeroko otwartemi 
źrenicami spoglądał na ruchy kościotrupa A gdy 
go umieściłem pray fortepianie, przybiegł Ssopen i 
porwał kościotrupa w objęcia zwoje, przyolskając 
go do plerbi. Zzparlo nam oddeeh i w przerażeniu 
nawet nie spostrzegliśmy, że sam Ssopen usiadł 
teraz przy fortepianie I zaczął grzć. Była to me- 
lodya tak boleana i beznadziejna, głęboka 1 nad- 
alemska, jakiej nigdy nikt nie zly-sał. Każdy akord 
był skargą, każda nuta łsą , wy rasem rospsesy, 
która sseroką falą tona roslewnła się w prsektrse- 
nl. Nagle urwała się gr* w połowie akordu Po- 
splessyilśmy, ażeby podjąć Ssopena. Zemdlał w ca
łunie żałobnym i upadł na dywan.

W dwa, cay trsy miesiąoe później w salonie 
ks. Maicellny Czartoryskiej grał Szopen po rzz 
pierwszy twoją sozztę b-mol. Paweł O he\aaiier 1 
ja byliśmy również obeonl. I pray szła obwiła, gdy 
obaj poruszyliśmy się 1 spojrzeliśmy nz siebie. 
W  marsza żałobnym possaliśmy lmprowlaaoyę w zno
jem pomieszkania. Marei ów powstał przy moim 
fortepianie, który ■ tego powodu sschuwałem, jako  
relikwię historyczną.

w
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Na łuiidusz stypendyjny Imienia Jana Rottera
złożył w administracyt naLzego pisma p, Józef 
Krnozklewlez, artysta-rzeźbiarz z Krakowa, kwotę 5 
koron

Zapiski OSODfSte. Plerwssy wiceprezydent mlz- 
sta p Michał C h y l i ń s k i  powrócił do Krakowa 
i objął nrsęaowapfe

Dyrektor kolei państwowej, radca dwom p. Jó
zef H o r o s a k i e w l o z  wyjechał na kilkutygodnio
wy pobyt do Marienbadu Zartępstwo objął do 10 
b. r  następca dyrektora p. Leon Soleskł, a nastę
pnie p. Włodzimierz Zborowski, starszy lupektor.

Dyrektor polioyi dr Michał F 1 a t a u rozpoczął 
dłnżjay nrlop. Obowiązki zastępcze pełnić będzie 
radca polioyi p. W ładysław Swolklen, który wła
śnie powrócił a letniego odpoesynkn. Kierownictwo 
binra beapleoaeństwa pnbllcanego 1 aresatów poli
cyjnych „pjd telegrafem" objął starszy komlsars 
poi dr Broszklewlca.

Dp Zdenko Ffirster, szef sekoył W minister
stwie kolejowem , o którego pobycie w m'eśo!e na-

szem donieśliśmy, przejechał wczoraj wleozorbm po
ciągiem po_pl ssinym przez Kraków po przesaio 2- 
tygodnlowym pobycie w naszym kraju z powrotem 
do Wiednia. Dr Fdrster, najwybitniejsza 1 na.lwpły- 
wowsza osobistość w ministerstwie kolejowem, ba
wił po ras pierwszy w G alicy!, epędziwsay kilka
naście dni urlopn sw ego, aby poanać naszą pro- 
wlncyę. W  Krakowie na dwoi en oczekiwał dra For
stera w suitępstwle bawiącego na nnople radcy 
dworu Horosskiewlcsa, aasfępca dyrektora, radca 
rtąóu Solecki, z Inspektorem drem Wtóbiem 1 kil
ku prawnikami krakowskiej dyrekcyi kolei. Dr For
ster zapowiedział swój rychły przyjazd ponowny 
z małżonką do Krakowa 1 Zakopanego na dłnżssy 
cias.

Chór hkadumlokl krakowski po aakońcienin
swej wyolecakl artystycznej pc miejscowościach ką
pielowych, w których wssędale spotykał się s wlel- 
kłem pow cdaenlem i życzliwości,  ze strony publi
czności, powtórzy awoje koncerta w Zakopanem i 
Rabce w dniach 12 1 13 bm., praeinaczająo do- 
ehód s tychże na Tow. Szkot Indowej. Koncerty 
te zapowiadają się nacer Interesująco, gdyż oprócz 
doborowej dwunastki ohóru akademickiego wystąpi 
jako solista p. Bolesław Walewski, dyrygent cLórn, 
sympatycanle znany ae swych licznych estradcwycb 
występów, tudzież wybitny dekiamator, moaoiog. 
sta ae sceny operetki lwowskiej. W  koncercie asś 
w Zakopanem priyjęla próoa tych łaskawy współ 
udslsł p. Maryn Fbigorówaa, Lw o wianka, neaemnl 
oa prof. Lesaetyckiegc a Wiednia, kt'r* po dłaz- 
sayoh studyach aamlerat wkrótce wystąpić a w is 
anym konoertem we Lwowie. Po koncertach odbę
dzie się ewentnainle na ży ozenie publiczności ren- 
ndón.

Wpisy dc szkół ludowych. Miejska Rad- szkol
na okręgowa praypomiza rodi.com o obowiązku u- 
częsr -tani- dzieci lo  szkół ludowych. Rodzice dale 
ci, urodzonych w Krakowie, które ukończyły 6 rok 
życia, mają agłoBić się w oiągn sierpnia do blnra 
Rady szkolnej okręgowej (plac WW Swłętycn 1. 6) 
w godalaach praedpollndnlowych po karty wpisowe, 
bez któryoh dsleol do szkoły wpisywać nie można. 
Wpisy do sskół odbywać blę będą w dniach 29, 
30 I 31 b. m.

Dzieci, które po ukończenie, szkoły wydziałowej 
nie będą nczęsiczać do szkół średnloh, uają obo
wiązek uczęszczać aa naukę nzapełniającą.

Z komitetu pań pracującyoh przy państwo
wych władzach I urzędach w Krakowie otrsy-
majowy następujące pismo; Dwuletnie starania na
się  o unormowanie stanowisk naszych, dotąd nie 
swiązanych żsdną umową prawną i pozbawionych 
ouleki państwowej, aotUły nareszcie pomyślnym 
skutkiem nwieńcioue. —  Rząd, wydając rozpo- 
riądzenie do wszystkich ministerstw z dnia 15 
Upca b. r. Ds u. p. nr 141, po»dy nasse stabili- 
sował 1 systemlzowa). Po pięcia więc latach służby, 
spędzonej aleprzerwaale 1 zadawnlniająco przy ja
kimkolwiek uraędzte państwowym (wyjąwssy pooatę 
i kolej) każda s na. ma prawo ubiegać się o po
sady dekretowej pomocnioaki kancelaryjnej s ro 
osią  płaoą, zależnie od dano] mlejtoowośel do któ 
rej przywiązano sapewhienle emerytury oras świad
czeń pogrzebowych na wypadek śmierci. Wbrawdwle 
warunki, umożliwiające adobycie tej posady, są cięż
kie, a miejscami nawet nieznośne, prseoleż prayjąć 
należ;, że akcyz nasza, której początek dał Kra
ków, która biegła wrai z akcyą kolegów, jak aa 
poosątek di ła nam sukces niemały.

- Dzieląc się powyżsaą wladomoCclą z  koleżankami, 
pragniemy pray sposobności dać wyraz przykremu 
obowiązkowi i i  konieczności napiętnować pjstępo- 
wanle niektórych pań, zwłaszcza t. zw. sądowniczek, 
które od wzpólnej przcy nad poprawą bytn a>«ae- 
go italb alę uchylały i trudów poniesionych prios 
komitet, nie podzielały. Panie te do kisziow  po
dróży delegatki 1 Uoanycb kosztów depeszowych z 
nporem godnym lepszej! sprawy nie pizyoaynlły się. 
To też nlec.bnj te panie pamiętają, lż odarnoścl i 
mozołowi swych wspólkoleżanek sawóaięczają o- 
becne polepsaonie 1 aabezpiecsenla swego losu. —  
Wobec tego godzi się zapytać, cay teraz nie od- 
cznwają w , rzutu 1 ozy mogą z ciystem  przeko
naniem przedkładać dukumenta o stabillzauyę, po
mimo, że się w niczem nie przyłączyły do wywal
czonego polej sieni*.

Może te wypowiedziane słowa zawstydzą wymie
nione panie i przekonają się, że chcąc coś zdobyć 
i zdobyor trwale n tr im a ć , trseba iść razem, zgo
dnie, z jednakową miarą dobrych uciynków 1 bea 
szkodzącej sprawie ogółu ap»tyl koleżeńskiej.

Pflżyteczne w ydaw n ictw o. Staraniem „Rady
opiekuńczej" w Krakowie, ujm ującej się losem 
t. iw . małoletnich przestępców, wyszła z drutu 
książka p. t. „Rady zieroce jako czynnik ludowy 
w postępowaniu sądowem w .prawach oplekuń- 
caych", napisana praei pp. Mieczysława Saybal- 
clego 1 dra Zygmunta Garg»*a. Dochód se sprze

daży tej książki przeznaczono na rozszerzenie za
kłada wychowawczego dla opnsacaonych chłopców 
w Pawlikowicach. Z powodu ważności 1 akcuslnośol 
kwesty!, będącej przedmiotem tej pracy, należy "o- 
rąco polecić to dziełko.

Książkę tę można nabyć po oeule jeanej korony 
(t dodatkiem 5 hal. na opłatę pocztową od przesył
ki jednego egzemplarza), w binrao zarządu Stówa- 
rayszenla „Rady opiekuńczej" w Krakowie (atlca 
św. Jana 1. 22 — sąd powiatowy); w kaacelaryach 
pre«ydalnycb sądów krajowych wyższy oh w Krako
wie 1 we Lwowie; w księgarni Spółki wydawni
czej polskiej w Krzkowie

H oprawie fasyj podatku domowo czynsze 
WeflO. Zb wzg ędn nz zbllżzjący się termin do skła
dania fasyj do podatku domowe czy musowego 1 5 
procent dla domów uwolniot vch od podatke domo
wi cayueaowego ua lata L9U7/8, opracował I roze
słał wydalał Towarzystwa właścicieli realności -w 
Krtkowlo ciłońkom swoim dokładnie, na prieplsach 
ustaw i roip ministerialnych oparte wskmówbJ du 
należytego układania t; oh facyj

Wszeikloh wyjaśnień i porady prrwnej w ukła
daniu fasyj do podatka domuwo-eiyaBiowegu, jak 
wogóle wszelkich iatormaeyj w sprawach podatko- 
wyoh udziela osłonkom sekretarz i syndyk Towa
rzystwa dr Francissek M b i s  11, adwokat w Kra
kowie, tillea Karmelicka 1. 15, codziennie od goaz. 
3 — 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wkładka k war ta li a wynosi obecni* ty'ko 2 kor., 
a każdy całonek korzystać też może a besDlatnego 
ogłazzanla mieszkań 1 lokali, jaki ma do wynaję
cia u swyob dema en.

Z opery. Dslslejszt. premiera „damsona I Da- 
1111" doskonale się zapowiada. Opera ta powtórzoną 
będzie w sobotę. —  Wesoła opeietka Zlehrera 
„Posłaniec Nr 6666" daną oędsie jutro we środę 
po ras pierwszy w bieżącym sezonie. —  W e czwar
te zhakomite „Opowieści Hoffmana" z p. Malaw
skim. —  W  piątek pc raz pierwszy pi.eśliuzna  
operz Pucciniego „Oyganeryz" z udziałem pań: Mo
krzyckiej , Mlłowskkej i pp. Oraelsklegt, Zaremby,

Mossoesego, Ludwiga, JeUńśkłego. —  W niedziele 
po raz drugi „Fauot" Gounoda.

Z inatru ludowego. Próby s wodowllu „Chcę 
■obie pouuizć" odbywają się nieprzerwanie Role 
główniejsze spoczywają w rękach pp. Modzelewskie
go, Kicińskiego, Kalinowskiego, Dolińskiego, Frącz- 
kowsklej, Kalinowskiej, Rawicz i ln. Częi ć muzy
czna posiada parę pięknych knpletów zlokallsowa- 
nych na stosnakl tntejsse Sitnka ta prand kilku 
nas tu laty d essy ła  się niczwykłem pogodzeniem  
Dyrekoya dokłada wszelkich z ar ń, aby premiera 
„Chcę zoble pohnlać" przedstawiona w teatrze lo 
dowym odmosłt. jak najwiękzzy sukces. Najbliższą 
premierą będzie oryginalna sztuka aaplsani. prze* 
Ł K. Z., osnnta na tle walk * Węgrami p. t. 
„Morskie Oko". Część muoycnna opracowani, soi .la  
p n ez jeenego a kapelmistrzów orkiestr wojskowych 
w Krakowie Do sstnkl tej, w której ndalai b lene  
także świat f.ntastycsny, dy lekcy a prsygotowoje 
nową oryginalną wystawę Dekoracya Tatr wyjdsie 
■ pod pendila artysty malarza p. Zygmunta W ier
daka. Próby a tej interesującej iowośoi już zlę 
rozpoozęly. W sobotę dnia 11 po raz 2 „West e", 
którego I. urzenstawienie odograi e zostało pray zsi - 
pełnionej widowni. W  niedzielę dnia 12 b m. o go- 
daliie 3 popoł. „Pawe! i Gaweł", wieczór o goda. 
8 „Chcę sobie pohuiać" pc ras 2. Wodewil se śpie
wami w 6 obrazaeb Nestroy’a.

Zwyoięitwo Krakowian nad Amerykanami.
W niedalelę rozegrała Urakowskr kombinowana dro
żyna ioot ballstów, ałożoaa a ncselów sskół śre
dnich 1 akademików partyę piłki nożnej a kinbem 
Baffalo-Blll. Grę roupocięto o godslkle 9 1/k rano 
na boisku na Bioniacb. W ciągn pierwszej pół go- 
dzinj szale zwycięstwa ale przechyliły się na ża
dną Btrnnę. Podjęta gra po pauile dała awyclęstwo 
drużynie krakowskiej.

Z naszego przemysłu ariystybznego. W  sta 
rożytnym kościele PP  Norbertanek na Zwierzyńcu 
dokonano bardso praktyesnego a pięknego okrato 
wanla, oddaielająuego ohór od głównej a*wy ko
ścioła. —  urratowai le to stanowi olbrz mle okno 
w styln osysto gt.ycH m  a kutego żelasa , mające 
u podstawy 1015 m. rozpięcia, a wy*okIe 7 75 
m. w luku od parapetu ohóru aż do •klepleala, o- 
sdoblone filarkami, kutemi ręcsnle, jakoncioneml ka
pitelami w ksLtałole koron, a któryoh rozbiegają 
się łnkl gotyckie, ujęte w kwiatony, środkiem wiel
ki krsyż, dołem u parapetu jest lu  okienek otwie
ranych tylko pedesas nzDOŻeństwa. Powyższo okru- 
towaaie wykonano w artystycznej pracowni śluBtt- 
jklej p. Adama Stasacayka w Krakowie, według 
projektu architekta dra Jana Zubrzyckiego i pod 
jego też kierunkiem przeprowadzono oalą robotę 
obsadzenia i obmurowała, pomimo wielu trudności 
teehuicsiych. Oszklenia wykonał p. Pleulążek. Ca
łość wywiera wrażenie Imponująco i estotycane.

„Wyrób krajowy". Z Zakopanego donosaą nam 
że w większości tamtejszych sklepów 1 trafik nie 
aiożna dostać zapałek, wyrab.amych w Gallcyl, tyl
ko wyłąeanio aapałkl aaanego nieprzyjaciela Pola
ków Hncna a Baradorfn, z nzpi.em nz pndełkacb- 
„Wyrób krajowy". Należ; zatem tn stwierdzić, że 
napis na jakimkolwiek pr&enmiocle „wyrób krajo
wy", jest dwuaaaosnym, gdyż wyrODy wyproduko
wane w jakiejkolwiek prowlnoyi Austryl, a nawet 
ihgranicą, są tahże wyrobem „krajowym" 1 nikt 
fabrykantowi nlemleoklemu nie może laoronić ta 
kim napisem opatrywać awolch artykułów handlo 
wych. Jeśli mamy polecać swoje własne wyroby,
to należy je nn wtór owego angielskiego: „Madę
ia RagiaLŚ" zaopatrywać w napisy: „wyrobione v: 
Gallcyl* (uwent. w Polsce), a wtedy każdy będzie 
wiedział, że to jest produkt przemyśla rodzimego, 
pod który żadna obca firma podszyć się nie moze.

Z kroniki wypadków. Piotr Oleś, 17 letni włó- 
cięga, zabawiał się w ponljdilałek w toarzystwie 
kilkn „kolegów" po siynkaob w Krakowie i na 
Półwsm Zwlersynleckler Wlecsorem w powrocie 
du domu do Dębnik powstała między towarzyszami 
sprzeczka, a później bójka, w której Olesia tak 
oiężko pobito, ze z upływu krwi stracił przytom
ność. Leżącym aa chodniku aajął zlę przechodzący 
oficer 1 wezwał pogotowie Towaraysiwa ratunkowe
go, któr pobitego opatrzyło.

W  fabryce p Jarry pray ulicy Starowiślnej 17- 
letnemu robotnikowi tokarskiemu, Karoiowl Zawa- 
dale, zmiażdżyła tokarnia łokieć. Pomocy ndalellło 
mn pogotowie ratunkowe.

Z kroniki kąpielowej. Do Krynicy przybyło o- 
gółom do dnia 1 sierpnia b. r. rodnia 3.804 —  
osób 6.809.

Z Szczurowa) (pow Brieskoy pisa* nam Straż 
agnlows miejscowa, pray llcanym współudziale Inte- 
Ugencyi miejscowej 1 poaamiejscowej i włośclańztwa, 
urządziła dnia 6 b. m. wteeaorek o woale ujm ują
cym progri ale. Między Innymi ćwiczenia straży po
żarnej, ratowanie w osLsle pożaru, ćwiczenia po
chodowe wykazały nie małe zasoby energii werwy 
i sprawności w wykonania.

Następnie po kilka śpiewach chóralnych i mono
logach odegrano „Flisaków" i to wylącaale siłami 
włościańskimi. Z zadowoleniem można było podai- 
wiać swojski humor 1 zamaszystą grę mlejsoowyca 
parobków. Doskonały był: Wojtek, Maciek 1 żyd 
Ed«lstein. Młodzież gimhzzyzliia pomagała jedynie 
w śpiewie, w którym jednakże i głosy wiejskie do
datnio się aainacsyły

Wieczorek był rzeczy wiśoie polem popisu, na któ- 
lem miejscowa młodależ wiejska wcale dodatnio się 
zaznaczyła.

Co do urieds.awleń amatorikiob po walach to n- 
trwaia się przekonanie, że (o Ile się to da) używa 
ule po wsiach wiejskich sU do amatorskich przed
stawień nietylko kształci samych wykonawców, ale 
daje poaaać wrodzoną 1 poniekąd oryginalną iatell- 
gencyę Indu.

Rooznloa grunwaldzka. Z Sterczy J .są  m b :  
Ku nczoaonln 496  rocznicy zwycięstwa pod Grnnd- 
waldem odbędzie się w Siercay przy W iaJcice w 
parku i  worsklm dala 12 b. m., a w raaie niepego 
dy 15 b- m. o godz. 3 po południu wielki festyn  
ludowy, a którego czysty dochód przeznaczony na 
budowę szkoły ludowej w Slerczy. F estyf ten urzą
dza miejscowa Czytelnia 1 Kółk„ rolnlcae, a k leru' 
je nla. prof. L. Młynek a Tarnowa. Program bę
dzie bardzo urozmaicony, a miandwlcie: koncerty 
muzyk (dętej, imyczkowej 1 randollbuwej), loterya 
fantowa, craeastawlenlt, operowe, śpiewy, odoayt, 
$• klamacye, tańoe żywe obraej i Uesne nlezpo- 
dilanki. Llczul goście z Krakowa, Eodgóraa, Wit 
lleskl i innych pihllikict miejscowości są spodalle- 
wani, bembaraalej żo okolica Sterczy nrocza. Bnfet 
na miejscu, ceny wstępu ba.dso tanie Międay par
kiem a staeyą kolejową w Wleliozcu kursować bę
dą woay darmo.

Ucieczka oszusta. Z Ta nopoia donoszą o ucie
czce niejakiego Emila Maya, kierownika tamtejszej 
filii austr. Tow żeglngl w Tryeśoie „Anitro-Ame- 
rlcana". Powodem notecakl jest sprseniewieraenie na 
jzkodę emigrantów, udających się a Roayi do Ame
ryki, znacznej kwoty pieniężnej.

C z e - s u - c z a Oiyg chmska ręczna tkanina z surowego je
dwabiu na kost.yuray męskie i damskie, ubranka 
dziecięce i nłaszcze, nadzwyczaj I rwała, zna

komicie się piorąca,

Tylko pawdziwa do nabycia w m a g a z y n i  e  t o w a r » o w  w s c h o d n i c h

ZKT l e ć  1  Ipakow, Rynek główny 36.
Tamże bezy pośmaekie ręcznie tkane od 35 ct. za metr i jedwabie wschodnie
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'£ *  ś w i a t a
Z Warnia wy
—  Pogrzeb uaultego prztz rowolncyonistów ge- 

nerzła Marigrafakiego 1 jego ayi . odbyt się wcio 
raj i  wielki) okazałością, prij udziale Heinego 
wojzka. Prsy wyprow»daeniu iwtok obecny■  byt 
m b  g m i at • gubernator 3katłon. Nie obeszło ci; 
te i priyteai bei krwawego epizodu. Żotniera sto 
jąey na poiternnkn pried Ogrode* botaniczny*, 
zranił śmiertelnie wystrzale* i  karąbinn robotnika 
Wojoiechowskfigo, pragnącego itiu o  kordonn prze
dostać ei; do ogroan

—  Kronika aabójstw i napadów notnje następu- 
jące fa .tr ; Pray nllcy Łnckiej nieznajomi sprawcy 
wystrzałami i  rewolwerów poranili ciężko strażd  
ka ziemskiego Iwana Bojkę I towarzyszącego temuż 
Pisarsa gminnego a Raszyna, ULodowskiego. Obn 
w stanie groźnym odwieslono do sspitala.

—  Bandyci w trnecn miejsoach dokonali napaści 
w oiągn doby nbiegtej. Onegdaj około godiiny 8 
wieczorem wesito siedmin „nieznajomych" do skle
pu wiktnałów S. Fronta i aabrali tam i  kasy 50  
rnbll, dawsiy awa straaty w górę dla posti.chn. 
Około goda. 9 wieczorem nawiedzili aptetc Weln- 
tranba i Bosenstadta pray nlicy Fraaclsacanskiej I 
zabrali a kasy 8 rnbil.

—  Podobnego napada, jak na kasą Tow. »kc. 
„Rudzki 1 Sp.“ w blnrae bodowy trzeciego -.ostn, 
dokonana ttgo i samego dnia, t. j. w sobotę tlecao 
rem, na kasę bodowy tramwajów elektrycznych, 
Do bó ra bodowy pisy nllcy Prayokopowej wtar 
gnęło Lledmin bandytów 1 pod groaą rewolwerów 
s.b ta ll 3700  rnbll, pi.ygotowane dla wypłaty ro
botnikom.

— Obfitszą jeszcze jest krwawa kronika na pro
wincji- Do wsi Nieporęt pod Warszawy przyszło 
kllkn lndsl nzbrojoij oh w rewolwery 1 zażądało od 
stróża gminnbgu wydana lm kdążeczek paszporto 
wych, Stróż odpowieazlał, że klnoze są n wójta, 
który aa chwilę nadejdsle. Gdy po chwili na dro' 
dzo wiodącej do urzędu gminnego pokazjt się wójt 
w towarsy stwle starszego .trażnlka Bielika, nie 
znajomi w ysili napraeoiw i dali kilka striałów o 
strażnika, kładąc go trupem na miej.cn Wójt «y- 
3aedi cało z tej strzelaniny. Sprawcy ztraałów ncle' 
kil do pobliskiego l.sn ; wysłaa* sa nimi pogou 
wojskowa wróoiła a nlcsem

W e Włosaczowle zabity został onegaaj w 'strza
łem a rewolwera starszy strażnik ziemski B retśi- 
kow.

Z Łnblina donoszą, że na przejeżdżającego priBi 
l»s rejowieoki knpoa Lewina napadło dwóch arabów, 
którzy, grożąo rewolwerami, odeDrall mt 390 rnbli.

Na powraoającego i  Tuszyna (pod LodzL) kup i  
Abrahama Samnilna napadło 8 ludzi, którzy pod 
groźbą rewolwerów zrabowali mu 260 rubli.

W  Bembiesiycach (powiat jędriejow ski) i2  ban
dytów napsoło na plebanię i usiłowało ograbić pro
boszcza kt Rusin* N>e analeali jednak plenięzzy 
pounkiwamyoh, wobec czi j o zadowolili się zdemo
lowaniem micsakanla 1 mebli proboszcza 1 ■tortu
rowaniem służby.

—  T iiydslestii wlężzlów polltycanyon z Sanno- 
mleraa ma być zbsłaaych do gnb. archangiel ikiej, 
pierwotnie awmieraono zesłać wszystkich na Sybe- 
ryę do gnb. jealsejztiej.

—  Partya S. D. K. P. 1 L. wydała odezwę z 
protestem przeciw nosowanin kary oielesnej w fa
brykach 1 oświadczeniem, że orgaaisacya ciyni 
wszystkich robotników fabryk oipowleizialnym i za 
to, to *!ę fisieje n nich w fabrykrch, tych saś, 
któray ręce praykłaaać będą do tej roboty, piętno 
wac będzie mianem katćw 1 stawiać pod pręgierz 
tgółn robotników

—  Od klika dni gezety zagraniczne, nadchodzą 
oe do zakładów cukiersiozyob, hoteli it# znown 
podlegają oensnrae w dawnej rozciągłości Lustra 
cye 1 teksty n) zamasywane czemidlem, i  daienni 
ków zaś wycinane całe ■tronnlce.

—  Bezrobocie w k*ięg»rnlach warszawski sh zo 
■tało zażegnane. Od dziś wszzstkie księgarnie są 
czynne.

śmiertelny marsz. J»* do™1 - il “> Po4“ #i 
■*rjar z ćwioseiiami 8 4  pnlko pie<sb*|y z Kro 
“ kryz* zachorowało 142 ż o łn ^ z y  skutkiem unun  
■lonecaiego. Umiano ich odwieźć do Kr«mieryża.

rzeaiedł w skwai se słoneczny* 35 ki o 
■otrów. Podobna katutrofa zdarzył* się w ubie 

roku w jednym •  pułków, ztojąoycl załogą 
w Bośai i w te.y ministerstwo wojny ukarał 
ko w n ita 1 kilka oficerów Ocaywiśeib i w ty"  wy
padku powinno ministerstwo wojny wdrożyć surowe 
fedztw o , ...

Przepity o małżeństwach oficerów.
Jttdapez,teńgkle d cao .zą , że wspólne ministerstw
"°]ay przeułożvło jnż oba ministerstwom obro 
krajowej d0 B»„pini0w»fii« projekt nowych przep • 

" o  *»UeAstv.a«h oficerów.
Wv«okosć nowych kancyj ma być ustani/rfoną

41* -łficerów m żsiycb “topni na 40 .000  k ii«n , 
*Pitanów Ba 30.000 koron, a d i. majorów 

? °  ,J%  kor,,., , «  , tB«yainie w sztabie f e r a l n y *  
w marynarce wojensej nieco w.eeej. 1 tcs.w s  

04 VII rangi w górę nie ma się nrai wrgle"' *>» 
, ł t >eipleozenfe dccliodu bocznego Wydania aowy^  
Pr*epUów o małżeństwach oficerów n t’eży ocze 

" ciąga przjsałego toku.
P°yrzetiOwe przekupstwa, w  Bndapezzole Ogro- 

sensacyę wywołała broszura, której a no- twier- 
d-l> *e kierownik wiej.klego departamenta zanitar- 
nego pobierał od pewnego towaizystwa pogrut 
Wego 100 uukat-^w ocznie. Również zrządca s* ,n -  
tarza i wszyscy inspektorzy okręgowi mleH od ego 
towarzystwa poHera-f stało rooine rem neraeyo.

Proces przeciwko dworowi włoskiemu r*b» 
kilŁannścIe dni toczył się w Rzymie proces, który 
obadali wielkie s.jęoie nietylkr pośród szerokiej 
rubliciności, Roz ts^że w kołach prawników. — 
Przedmiotem prooeiF* oyia jedna z licznych miło
stek króla włoskiego Hnmberta, kłóry pad w Mon- 
ny z ręki anarchisty Król Hnmbert był hardzo 
sympatycanym i poczciwym człowiekiem, ale mi'
Jedną w adę: lubił piękne kobiety. Ktoś tam upatry
wał w nim podobieństwo do stlachcicn polskiego 
dlatego. Ze miał wąz zawiesisty i słowiański wy
raz Twariy, a zwłazzesa może dlatego, że jego an- 
tenantks była Franciszki. Krasińska; alb włoski 
krew ma swoje prawa i dlatego nietylko on, ale 
jego ojciec, popalamy Wiktor Emannel, zaw»ci“ 
miał jakie stosuneczkl, które n a  zr< sztę nie rznij 
■yrspatyi u iuda.

Co du króla HnmDerta wylloaano oały szireg ko
biet i  rczt ait-oh ifer, * pomiędzy niemi także Ce- 
aarynę h» Heroolmnl, która obecnie prz; pomniała 
zlfl dworowi Noskiem! «  pomoc, proces F . Ce 
sar^ni Hercolani jnż przer 3 laty wystąpiła »ądo

Owocem tego stosnatn jest syn, liosąoy dzisiaj dwz- 
diieśoia zllkz lat życia. Praea pewien czas hr. Ce- 
aaryna otrzymywała 12.000 franków rocznie, ro 
tern dostał* kilka rzay „odczepne", wreszcie po za
mordowania króla w Monsy aapujaogi ze sskatuły 
królewskiej ustały. Teraz, gdy hrabina Hstroolanl, 
pomimo natarczywych próśb, nie zdołała jnż otrzy
mać zapomogi, adała się do adwokata 1 wytoczyła 
sprawę, w której, między inaeml otrzymuje, że jest 
w nędzy. Ponieważ króia pciwać nie moz&a, odpo
wiadał główny jego pełnomocnik, g»nsrał Ponzo- 
Yoglia. Jak donosi dzisiejszy telegra o z Rzymn, 
trybunał nchwalił dopuścić hr. Cezary nę Hercolani 
Jo dowtda prawdy.

Wygórowane honoraryum l«kar»kie. Zarządo
wi ' puścizny po milionerze amerrkaćnkim, Marshal
la Fieldzie, przedstawił lekara jego dr Frank Bil- 
lingi z Nowego Jorku rtchuaek na 26.000 dola
rów. Ponieważ dr Billings iecaył Fieldu przez dni 
siedm, piseto wypada po 3571 dolarów dz'ennle. 
Spadkobiercy milionera odmawiają zapłaty tak wy
sokiego honoraryum i sprawa oprse Bię prawdopo
dobnie o sąd.

krajowego w sprawie szkoły miynarskiey i poprser 
ją oświadczeniem gotowości współdziałania pray 
praktycznem przygotowania zawodowych sił nanciy- 
cielakioh. W skład wydziału celem uaapełnlenia go 
zostali wybrani pp. D auldcwskl. Jańskl, J  Karpiń
ski, Bischof

Zmiana własności. Dotira Pustomyiy wras a 
zaLłader kąpielowym nabył od spadkobierców bł p. 
dra By na p. Kazimierz Ma.s, brat profesora lwow
skiego uniwersytetu, na nwotę 580.000 koron.

Składki. Zam iast wieńoa na trom nę i, p. ,anż»  Pel- 
t i a  złożyła rodtu .a Łnczkow 10 K na zakład F  Zorow- 
sk ltj.

Repi cosr to.tru Iwowraiego w Krakowie.
Y e środę- ^Posłaniec Nr 6iS0 
W e ozi artek: ^Opiwleżo, Hoffirana*.
SY piątek; O jganerf:* . opera PaooU ego.
W sobotę: .dam ion i_D ilila1'. _
Z kalenaarz* We śrudę 6 -ierpnla: C/ryaka i Emi

liana b. m.; wii oiwartek 8 sierpnif Rouiuna i Ju lia  ja  
mm.; w płi ;ek 10 sierpnia Wa rzyńoa arcyb. 1 Pani. 
męcz.

Waohod słońoa 8 aJerpma > godainlr 4 m lnnt SI, a« 
.bod o god, 1 za. 10; dlagolu In la  godalz. 14 za 4 X 

Z k ■kawikUya rbssrwałory.m. Dola 6 sierpila er- 
31 U h  i i  od J.8'2 do 10 4 O.; b a io re ś r w ahał się 

D n i. 7 sierpnia o gods. 7 rano - tw t  iro«. -rn 742 0 
mu, tenaoi. m  13'0 n  ; v i s t r  połudaiowo-zaohodni.

Przopcwlodnla dla (la ilo jl rac.noO^ltj n r  7 sierprfa: 
zachmurzenie zmienno, ciepło, pogoda.

I Hosyi i z a n n  ro s y js k i.

B .  G a b r ? s a l s K i j ,  K r z y s z t o f o r y  
l i p a k ó n r .  Wyr aj mu je i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiauj, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę mb na spłaty nawet 
awuaziestomusięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ukoitomiaziiy.
X  Odszkodowania kolejowe. Dyresoya koiei 

państwowych w Kranówie ogłasza; Wskutek roi 
poriądzenla ministerstwa kolejowego s dnia 28  
czerwca b. r. obowiązują z dnium 1 sierpnia b. r. 
nowo wydane przepisy, dotyczące odszkodowania 
ca suginięcie, ubytki 1 uszkodsenia przesyłek, we
dle których to przepisów stzcye kolei państwowych 
zostały upoważnione, oelem szybszego załatwiania 
reklamacyj, do wj płacami odszkodowań we własnym 
aakresie, a miancwicie: w ruchu lokalnym kolei 
państwowych ursędy ruchn do wysokości 20 koro*, 
zaś urzędy stacyjne do wysokości 10 koron; w ru
chu ssś z obcemi kolejami w granicach państwa 
wszystkie ursędy do wysokości 10 koroo Bliższyoh 
iuformncyj w tym kierunku udzielają stacye kolei 
państwowycn.

x  Źw.ązek galicyjskiego przemysłu Wydalał
Centralnego związku galicyjskiego przei m la  fa

brycznego" aa 17 poiiedseaio zwyczajuem, odby
tem 28  llpcft b. r , w j orał radcą komsrcyaluego 
Maurycego Dattnera, właściciela tartaków, członkle 
państwowej Rady przemysłowej w miejsce zmarłego 
Wiihelma Schmidta. Następnie przyjął wydział do 
wiadomości sprawozdanie dyrektorn o postępach prac

O 8praw:e s t r a j k n  p o w s z e c h n e g o  nie 
można w obecnej chwili wydać Bądu stauow 
czego. Depesze urzędowe, tudzież półurzędowe 
zapewniaj?!, że strajk geueralny ani obecnie, 
ani w przyszłości me może hczyc nu powodze 
nie, natomiast depesze prywatne brzmią od
miennie. Prawdopodobnie strajk generalny rze 
czywiście nie przyszedł do skutku i powstały 
tylko strajki częściowe, które zresztą w Peters 
bnrgu nie rozwinęły się należycie, aie tc nie 
przesądza przyszłości, gdyż kierownicy poszcze
gólnych organizacyj przygotowują dopiero ogoi 
ne bezrobocie. Prawdopodobnie jnż w n»jbliż 
szych dniach wyjaśni się ta sprawa

Jeżeli w Petersburgu, jak wspomuielismy, 
strajk nie udał się, to w M o b k w i ę, wedle 
wiadomości, którą otrzymał „Lokal-Anzeiger 
berliński, w y b n c h ł  w c z o r a j  w p o ł u d n i e  
s t r a j k  g e n e r a l n y .  Kierownicy organizacy; 
oświadczyli, że strajk jest tylko deuonstracyą 
przeciwko rządowi, a nie wstępem do rewolu 
cyi. Wszystkie drukarnie stanęły, a dziennik; 
poniedziałkowe nie wyszły.

Po południu m i a ł  u s t a ć  i a c h  na  k o l e  
j a c b  ł wyjątkiem mikołajewskiej i brzeskiej 
których dyrekcy * zagroziły słażbie natycnmia- 
stowemi repre sali&mi. Czy do tego przyszło, — 
niewiadomo dotąd. W kilku dzielnicach miasta 
ustał rucl tramwajowy W domu indowym od
były się wczoraj cztery zgromadzenia robotni
cze i nchwaluy strajk powszechny, etóry urzą
dzi purtya socyalno demokratyczna, gdyż partya 
socynlnu-rewolucyjna ms być strajkowi p r z e 
c i wna .  W R o s t o w i e  zastrajkowaii robo 
tnicy portowi.

Rząd, mimo zapewnień, że panuje spokój, 
przygotowuje się na wszelkie wyps dki. Jak do
noszą z Petersbnrga, na radzie gabinetowej, 
która trwała do wczesnego kana, miano uchwa
lić nadzwyczajne zarządzenia. Na wyp-dnk wy
buchu niepokojów będzie m.ancwany guberna
torem Petersonrga pewien generał, który otrzy
ma baruzo daleko idące pełnomocnictwa. — 
W miejscowościach, w których wybuchną nie
pokoje, ma być ogłoszone piawo wojenne. Dy- 
plomac obcych państw ponownie otrzymali 
prośbę, aby w najbliższych dniach ja k  n a j 
mn i e j  p o k a z y w a l i  s i ę  na  u l i c a c h ,  a 
szczególnie na głównych ulicach W takiem 
świetle nieszczególnem przedstawia się pewność 
rząan wobec rezrachow.

Na Kaukazie w okręgu Sangin) Tatarzy, za 
miast w myśl rządu iść przeciwko Ormianom, 
zwrócili się przeciwko Rosyanom, a mianowicie 
2000 Tatarów napadło na wojsko rosyjskie Po 
zaciętej walee Tatarzy zajęli korzystną pozy-

biura „Związku" i rozwoju jego ageiiź, w ssc>e 
g< Iuuścl także o tokonanem przez „Związek" pozy
skaniu firmy E. Czeczot, iczka Syn z Berna dla sa 
łożeuia meeLanlcsnej tkalni wyrobów bawełnicnycb 
o 500 krobnacn w Andrychowie, na który to pro
jekt Wydział krajowy przyznał już pożyczkę z fon- 
dusza krajowego w wysokości 400 .000  koron.

x  Budowa linlj teietonloznych Lwów -  Stryj— 
Drohobyoz. Ministerstwo handln * l zgodą minister
stwa skarbu wskutek starań „Centralnego iwiąiKu 
fabrycznego" poleciło lwowskiej dyrekcyi poczt i te
legrafów b e z z w ł o c z n e  przystąpienie do budowy 
linii telefonicznej Lwów— Stryj— Drohobycz u k o 
ro  t y l k o  i n t e r e s o w a n i  a ł o ż ą  a d e k l a r o  
w a n e  j u ż  d a t k i  w kwocie 8600  ko.o" Od żą 
lania reszty przepisanego normalnego 30-procento 
wego udiiałn interesowanych w kosztach budowy 
nfsterstwo zkarbn Odstąpiło. Prócz tego minl-ter 
stwo handlu poleciło lwowskiej dyrekeyi wygotowi' 
nie kosstorysów dla budowy llnlj telefoalczoych 
Drohobycz— Sambor 1 Drohobyoz— Trt akawlec.

Berlin. Korespondent „Voss. Zeitnng" dowie
dział się Ad newnego aepatuwunego robotnicze 
go, że w Si es t r owcu o d b y ł o  s i ę  tajne po 
eieózenle deiegatów organizacyj robotniczych, 
na któiem uchwalono etrajku generalnego nie 
zanieohaó; lecz Łt jak najlepiej przygotować 
W tym duchu rozesłano natychmiast ajne in- 
strnkeye do w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j  
r o b o t n i c z y c h .

Petł reburg. Łokai związku pracowników dru
karskich został wczoraj przez pohcyę zemanlęty 
I opleczętowaiiy. Krok ten wywołał wśród drn 
karzy w> 3lkie oburzeni: i i rozgoryczenie. Oświad
czają oni, ż o n i e  p o d e j m ą  r y c h l e j  pra-  
c y, iopoki zarządzenie to nie zrstanie cofnięte 
Dz ś wyszeał tylsc „Dwadcatyj Wiek" w pół 
artaszu, a jutro mają wyjść „Birżewyja Wie- 
domosti". Inąo gazety rie wysz'y. — Zecerzy 
dwóch pism localnych, którzy nie przyłączyli 
się do strajkn, ODawiają sie opnścić drukarnię.

P * te r8 b u ry . Komitet strajkowy otrzymał z 
Muskwy wiadomość, że iest rzeczą niemożliwy 
doprowadzić do j.dnoliteyo postępowanie. — 
W Petersburgu dhyra się dzisiaj praca w 
większej ozęści fabryk Nawet wśród dobrze 
zorganizuwanych zecerów stwierdzić można wy- 
łżmywaLie się z pod s o l i d a r n o ś c i .  Zamiast 
jednego dziennim, który miał dzisiaj wyjść, 
wyszło 5 dzienników w pełnych rozmiarach

Pierwsze starcie..
Petersburg. W pobliżu fabryki pruehn przy 

szło wczoraj do starcia między strejkującym 
robotnikami a wojskiem. Wojsko zrobiło użyteL 
z d z i a ł  m a s z y n o w y c h .  Po obn stronach 
mr oyć duzo trupów I rar.nych.

Nie oedkie ayktatury.
Ber iin. Do „Magdeb. Zeitnng" donoszą z Pe

tersburga: Na wczoraiszej radzie min.strów ż ą 
d a ł a  p a r t y a  d w o r s k a  u s t a n o w i e n i a  
d y k t a t u r y  w o j s k o w e j .  Stofypln stano
wczo zwalcza to żądanie, ponieważ zas c a r  
s t a n ą ł  po j e g o  s t r o n i e ,  na razie ustano
wienie dystaturv wojskowej nie nastąpi.

Śledztwo jeszcze nie uknAczone
Petersburg. Pecersbursaa Agencya telegrafi

czna oświadcza, że znpełnie m e p r & w d z i w e -  
mi  s ą  donmsienia dzienników berlińskich, ja 
koDy w Kronsztadzie aóO głównych przywód
ców powstania skazanych zostało przez sąd wo- 
tnny na śmierć i jakoby wvrok ten jnż sostuł 

wykonany. Ś l e d z t w o  n i e  j e s t  j e s z c z e  
u k o ń c z o n e .

Londyn. Według depesz, jakie tu nadeszły, 
śledztwo przeciwko buntownikom w Kronszta
dzie, j e s z c z e  m e  j e s t  n k o ń c z o n e .  Are
sztowani przebywają jeszcze w więzieniu.

Loiayn. Do „Timesn" donoszą z Petersbur
ga: Słychać, te aJmPał Blrilew żąda jak naj -  
s i o ż s z e g o  u k a r a n i a  b u n t o w n i k ó w ,  
faktycznego ich z d z i e s i ą t k o w a n i a .  Nato
miast inni wyżsi innkeyonarynsze wojskowi 
wyrażają obawę, że drakońskie kary nietyiko 
nie uśmierzą wrzenia, lecz nowe tyikc wywc- 
ają bunty,

z iaLyci Indzi zadzwoniło n głownego wejśc.a 
budynku sądu wojskowego i portyerowi oświad
czyli., ,ż przynoszą depeszę od prezydenta try
bunału wojennego. W chwili, gdy poityer Dra
mą otworzył, nieznajom, rzucili s.ę na n.ogo i 
związawszy go, zostawili na ziemi. Napastnicy 
ndali się następnie do kancelaryi, gdzie znaj
dowało się 20 tomów attow o buncie floty. 
Zabrawszy 18 tomów wraz z autami odnoszą- 
cem, się dospiawy Schmidta i wszystkiemi do- 
datuowemi aktami, n a p a s t n i c y  o d d a l i l i  
si ę.

Rozruchy agrarne.
ł u. ar. Onegdsj we wsi Ł n k j a n ó w k a  w 

powiecie staroskolskim, isprawnik, pomocniu te
goż oraz 10 strażników, którzy przybyli w celu 
aresztowania 4 włościan, zostali napadnięci 
przez m i e j s c o w y c h  w ł o ś c i a n  z b i o n i ą  
w r ę k a c h .  Wezwano pól seciny kozaków, któ- 
rry dan ognia, przyozem rabito jednego wło- 
śośanlna.

Aresztowania.
Potersburg. Dziś arecztowano tn znów 150

ObOD rozmaitych stanów i zawodów, między in- 
neiri komitet wykonawczy stowarzyszenia mło-

Zamacn na Niemców.
Peterenurp. Z Rygi domszą W strzelnicy, 

składającej się wyłącznie niemal z Niemców 
samoobrony", p o p e ł n i o n o  d z i ś  z a m a c h  

Pod miejsce, z którego członkowie samoobrony 
strzelają do tarczy podłożono machinę piekiel
ną. atóra, wybuchając, zabiła dwóch Nlemoów, 

ailku ciężko poraniła.

fłid iuaf i tili|niiini 
w i a d o H O i c i  „ ti-  R e f o r n v

U

z ńolu 7 sierpnia,
Ko. Matylda sasko-Koburbku n-Monachlum.

mrria dzisiejszej nocy w Davos

Lokaut w  Ehelsku i Białej.
)pawa. P i ę ć d z i e s i ę c i u  i p i ę c i u  przed

siębiorców wykonało wczoraj nchwaię, powziętą 
w sobotę przez taory,'rantów tkackich okręgu 
Bielsk- Biała, przez cc 7000 robotnikow stra
ciło pracę. W «HŁ& zakładach praco odbywa 
się daicj.

Zalew kopalni.
Racibórz. Do kopalni węgla „CharlottengrL 

be“ (szyt Karoliny) wtarjrnęła woda i zalała 
ją w taki sposób, że na czas dłnzazy będz.e 
niemożliwą jej eksploatacya. Kopaluia ta dawa- 
a roczLie 50—6G tysięcy wagonów węgla, któ

ry częściowo szedł do Austryi.

Odpowiedzialni redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P i * o k t i b b h ,

"Wydawca.
M i c h a ł  K u u o p i ń t k i ,

N i D £ 8 Ł i N £ .
(Artykuły w tyir dziale me poehodsą od 

radakeyij.

cyę i wezwali szefa okręgu Sanginl, ażeby przy
był do ticn. Tak zapewnia petersburska Agen-1 dzieży handlowej 
cya telegraficzna, w rzeczy wistośui było może , . . . _
inaczej. | Uatąpienle Rydygiera

Petersourg. Z zupełnie wiarygodnej strony 
Dziś przyznaje także petersburska Agencya | donoszą ze ooecny minister^ wojny gen. Redy

telegr. w półurzędowym komumuacie, ze zamiar | gier podał ele do dymieyl. Przyczyną tego kro- 
powołania do gabinetu byłych członków Dum;, 
n ie  p u w i ó d ł  s i ę  z u p e ł n i  o. Rząd mimo to

| , :o jego mają być b u n t y  w o j s k o w e

Carska s tra i przyboczna.
Petersourg Ponieważ w P e t e r h o f i e  znow 

otrzynruho klika listów z groźbami, nakazano
ponownie w z m o c n i ć  z a ł o g ę  w o j s k o w ą  
Obecnie, po ściągnięciu jeszcze dwóch pułków 
gwardyi, stoi tam bbozem 4G.00C (?) wojska

Saa-jzazt, 7 sierpnia. l'ss«u1u< i  a pałi .iernik i ,  60 
it 14 69, pszeolo* na .  a loolt-1 1518 ao -5 20
»v_ na paździerzu 12'3 do 12 84, irto na Kwieoiofi 
6 8 12 76 dc 12 78; owies na pa-aciernik 12 50 dc 

19 59; -iwlss na kwi » i ń lśOe 19*80 dc 19 89 knknry 
tu  -a  Uerpień 19 86 do 19*88; knfenryasa nt »j.ealt . 
6 54 do 12 56; katarjdza ni aiaj 1906 TC*60 do 10*62 
■epak na sierp lei. 32nO dc 82 70.

Oferty mierne, ohę<*. kupna mierna, usposobienie spok. 
togoda piękni

L w ew , 7 sierpnia. 
S ztandar związkowy postanowiła Rada zawls- 

dowcsi kraj Związku ochom straży pożarnych we 
LWCW?0 nabyć z funduszu, uzyskać się mającego 
drogą okładek od ochotniczych straży pożarnych. 
Spodziewane gą d*tfel <*> po 5 koron od
ju le j  zasobny oh straży na ten cel, zasobniejsze aaś 
T wlękeiemi zapewne nospieszą ćatkasri.

Z  B >nku krajowego. Adwouat dr Stefau Fedak 
aosUl mianowany pi-*e» usarsiałka krajowego za
stęp ł  dyrektora Bachu kr-Jowe^o we Lwowie.

irow arz/etw o ruskich sług I zarabmkow oo-
wetaje we Lwowie z zamiarem rozszerzenia się 
„akże na prcwincyę, gdzie z czasem powstaną flUe 
tego towarzystwa. Organkują je Dzralńoy, któray 
w ubiegła niedzielę zgromadzili na ponfnem zebra
niu w czytelni „Proświty" około 50 sług 1 zaro- 
bników obojga płci. ^Uchwalono statut nowego to- 
„arzyrftwa i odesłano do namiestnictwa celem sa- 

Łwierdsenia.
Zgromadzenie „Koła młynarzy* odbyło się one- 

giaj we Lwowie pod przewodnictwem prezesa p. 
Teodorn Lanrnka, który powołał na sekretarzy pp. 
Józefa Karpiszka 1 Relaholda Schustra. Uchwalono 
ndać zię do bankn kraj. o wydanie funduszów po
przedniego towarzystwa młyi arskiego. F Lanrnk 
podniósł, że należałoby się postarać o wydanie przt 
plsów co do przymusów igo zaprowadzenia po mły

Komedya konstytucyjna.
Petersburg. „Nowuje Wremia" donosi, że 

Pet, | budżet rosyjski na rok 1907 przedłożony zo
stanie D a m i e  z a r a z  po j e j  p o n o w n e m  
z e b r a n i u  się . Na styczeń i lnty otrzymają 
poszczególne ministeistwa tylko t y m c z a s o 
we k r e d y t y .

PeteraDurg. Petersburska Agencya telegrafi
czna donosi: Rada m.n; steryalre zajmować się

nie traci fantazyi, lecz zapowiada dalszą — ko
mudyę '-onstytucyjno-liberalnych reform. Ty m
c z a s e m  z a ś  w d a l s z y m  c i ą g n  t e r o r y  
ż u j e  r u c h  w o l n o ś c i o w y .

(Te!egr. „N Reformy" * 7 sierpnia.)
Rząd odosobniony.

Petersburg. Wobdc doniesienia dzienuków 
zagraniczny co, jakoby kilku polityków odmówiło 
wstąpienia do gabinetu Stołypin*. ogłasza 
Ag, teł. następujący komunikat.

Po rozwiązaniu Dumy i po ogłoszeam car 
skiego manifestu z zapowiedzią, że ęai Mikołaj 
pragnie przeprowadzić reformy, uważał rząd za 
rzecz całkiem naturalną zaproponować opróż- 
niunc teki ministeryalne p o l i t y k o m ,  którzy
do swego programu przyjęli p r z e p i  o wa d  ze -1 będzie niebawem propozycją ministra skarbu 
r e f o r m  n a  d r o d z e  p r a w n e j  Rząd uwa- w sprawie prowizorycznego zniżenia taryfy dla 
żał utworzenie takiego gabinetu i jego polity- nafty dla kolei transkankaskiej 
czny program za rzecz z n p e ł n i e  p e wn ą .

Kombinasya tn nairafila na przeezitody, nie Przechwalał rządowe,
zależne od woli rządu i tych polityków, którzy Wiedeń. Petersburski korespondent „N. W. 
chcieli utworzyć grupę, mającą -^jść w skład I Tagblattn" rn ał rozmowę z .osyjskim mini 
gabinetu. Zamiarj te nie powiodły się. strew finansów Kokowcewem. Minister oświad

Car przy ął L rowa i Guozkowa na dluiszn czyi, żd jakkolwiek rachunki zwyżki dochodów 
posłuchaniu Obaj jednakże oświaaczyil, że dla z lipca jeszcze nie ukończone, dziś jrż p.zewi 
nokojowego przfHrowadzcnia reform hardziej dywać. można, że będą wynosiły 8 milionów ru 
pożyteczni być mogą w .w«lm dotychczasr ML Zwyżka dochodów w całem ubiegłam pół- 
wym zakresie działania, albowiem dla przepro- roczn wynosi 100 milionów. — N i e p r a w d ą  
wadzenia retom z u ż y t k o w a n e  b y ć  mn - h e s t ,  j a k o b y  B o s y a  j e s z c z e  w t y m  
s z ą  w s z y s t k i e  s p o ł e c z n e  s i ł y.  Rząi r o k u  z r m i e r z & l a  z a c i ą g n ą ć  n o w ą  po 
trwa nadal nr-r zamiarze przywrócenie spokojn ży c z k ę. Znpełnie bezpodstawne są dalej po- 
w energiczny i atanrwczy sposób i r o z p e r z ą  | głoski, jakoby zamierzano dalsze raty ostatniej 
d z a s i ln  em i > w j s  a r c z a j ą c e m i  śi rcd I pożyczki dy skontow&ć, a niemniej, że przy w iła 
kam  dla uSiągrięci" tegc celu. Dojrzało re cie dalszych rat powstały trudności. Otizyma- 
ormy, mające wbjćć w życie na drodze usta łem właśnie — dodał minister — telegrom z 

wowej, przygotowuje .ząd z "alą stanowczością Loudynu, iż rata, przypadająca na sierpień tara 
i energią i urzeczywistni je bezzwłocznie wra-  już gładko i w całości została ^płdcoi.Ł.
mach u s t a w o w y c h  (Bez Dnmy? Przyn. red) .. „  .

. Wrzenie w  Sebastopolu.
Nowi ministrowie. Londyn. V} ostatnich annch z obawy przed

Petersburg, Prezydent gabiaeto S t o ł y p i i  wybuchem spodziewanego w elklego buntu wej- 
! ył dziś na andyencyi u carr, któremu przed- rakowego opuściło miasto przeszło 20.000 cy- 

>ży] spiawę mlanowenia nowych mir strow. wllnych mieszkunoćw. Adip-rał S k r y  di o w 
Słychać, że nominacya F l o z o f o w a  na mini- znajduje się w trud mm położeniu. ZamnrzaJ
stra oświaty a W n s s i l c z y k o w a  na mini-1on, również w przewidywania buntu, wydać

M A C Z K A  02I C C I C C A♦ îi_d i s
niemowląt, rekonwalescentów.

cierpiących na zołądeK 
Zawiera najlepsze mleko górskie j
OawPlglĘpcyii dauci flatmD można od fltSIlf f 

■ Wiedeń l„ Biberstrasse 11

Adwokai Dr H e r s c h t h a l  w  Brzosku
poszukuje -3340 1 s

rutynowanego koncypienta.

do
W Zakopanem

w y n a ję c ia  (e w e n tu a ln ie  do u p rie- 
a a n ia )  od 1 w; z e in u

w il la  KG r o t a u
nowo murowana, składająca się z 5 pokoi, ka
cimi, spiżarni i dnżoj oszklonej werandy na 

piotrze, a 3 pokoi na II piętrze. Z dużym 
ogroaem. Na żądanie btajnia i wozownio 

3305 2 2

stra rolnictwa jest j u l  p o s t a n o w i o n e

Strajk g-weralny.
Petersburg. Z powodu meuoania Mę (?) gene

ralnego strajkn odbyły się wczoraj w nocy wi 
M o s k w i e  i P e t e r s b u r g u  zgiomadzenia 
stowarzyszeń zarobkowych oulen poajęcla no
wych uchwał.

Petersburg. Miasto ma w y g l ą d  z wy c z a j -

rozkaz, ażeby n wszystkich dział nadbrzeżnych 
n s n n i ę t o  z a m k i ,  lecz od zamiarn I go od
stąpił gdy mu zwrocono uwagę, że w takim ra
zie n& wrpadek z & a c a k c w a n i a  t w i e r d z y  
p r z e z  z b u n t o w a n e  z a ł o g i  o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h ,  a r t y l e r y a  f o r t e c z n a  by 
łaby bezbronną. Dzis atoL władze wojskowe 
nie ufają także t e j  a r t y l e r y i .  Faktem zaś 
jest — wbrew wszelkim zaprzeczeniom — że

n i  maci i i a t M u r i !  f i a t a  i tapiiach
paiiuętajmy

0 tw am m  „Sztwy uiDwii".

47f —. 
Akojf
Ainsjł
Ahtgrs

J“ _r, w .xuw lk]e1 Włoch, d o * i  
wnlo przeciwko roailn _ , ------------   i j,tQb filtrów, chroniących sdrow e współpracowników
gając się aapłacenla wigksiej samy ■ 
kowej po króla Hun bercie, i  to n i  i ej i i b i  Izie, i n*d rikOtlllwością pyłn. Uchwalono to jednogłośnie 

. . b,„  -  iqqo młałt stosunek | i przyjęto rówtleż wniosek p Otooklego, aby po-

ny. Strajk ~nie j e s t  d o t y c h c - a s  o g ó l - ,owa okręty wojenne znajdują się w ręku zbun 
n y m Koleje kursują, jak zwykle tramwaj ró-, towaiycb marynarzy. U dział tych okrętów 
wnież podjął ruch na nowo. Strajk ogranicza przedtem jnż usunięto zamki, 
się na razlo Jedynie ua fabrykach 

Feteraburg K o l e j  z P e t e r s b n i g a  do iRPFalj ji^u, ^^ł)0W8
S c b l U s s e l b u r g a  zaprzestała ruchu z po- Sebaetopol. Petersburska Agencya telegrafi- 
wodu etrajku roh uników I służby. | czne donosi W nory z 5 na S b. m. kilku

i B i i s r & f l s r s i .
‘ -slw  7 sierpnia.
kkeya aumyioki. ->N /w ir « t

afcaya W|f; ■ekł%B ZaUwin 610 —
iągUhaaSn 808*— A k eji. Uslcnkti*}!* 545-50.
rfciC“r wnkr <85*60. Aac,-*« ■>* re rc lr  647 oo
'ohtaciedll 1040*-. iknjn ilaJiejjsktefi Bankn ń L -i  

rpisg i 5V6*—. ik e j t  kclr' jpaksłwowyńl. 67S*—. AJim
lcH  poindaiowej itaya kelt’ Sóbetha *61 -
Ąkoy# koWI eStnocncj 5600 (-— ). Łhem w k '
okie 681 80 Akcj i 'Jjiej 678*—. kty. iim  i Mennył 
i79*t<< A isjf ■ j n t f i  Tow»H»atm« ieiaanógo 176^--1 
Akor Fakiyki Fron! 8u —. ikc> TnrsokJe (rtsaiowa 
406 50. Akoj« iłLilfj ,.jie*. knifiokiegw 1'owńny-rtfn 
aaftowo^Ti 665*—. Obiigaćjr< węgleisloa Indeanluc i» 
94*60. RisnL* Lim wa 99*5C Renti i ocranowa anckiy' *Js 
69 60 Bentr koronow> w <^eis_a 94 80. 66 1 
Te riiH tni mdy»owe,c . en»B go 98*9C, 4*/, Li«w 
Batakz łdpjkn <nL_e 98*60. Lizty Ba^ia ’ td/oCh

• - «  .  »u3co«n« te 111*60 
. , 1V / .  Listy Brakr,
k »j woire 101*60 LfiMMilr* c L g n  rt l*nu« kw 
jOwogL — *—. 4,/» g?lleyj»Lii oblisaon arotinaci te 
f ^ .*  . - r»oi2!.-u  a-ajow a-3
i*lt I iiiyctki Biasta Lwewa 97*i0 '  ‘ ‘
<au* 117 85 P.eh’f nf.0*—.

nie-

Loiy łniefcklf 182 
Usposobienie-. Na lepszę zagranicę 1 uipokajaiąw do-

tis& tggtissr ™d'"tlM*

PIECZECIE kauczukowe i metalowe 
do laku i farby MONOGRAMY rzeźbione i grawirowane 

w złocie, srebrze i kamieniu HERBY wykoauje szybko i dokładnie firma 8 t. %‘titaOZyk 
lawniej F. Wojiych, Kraków, Sukiennice 10 (od 

stmny pomni Ka Mickiewicza).)



4 «r 178 8  O W i  h  a  F O b  a  &. ■Środa 8 3ieipaia 190o
HHHI■NHHHm | . - .*& ' ", ■ " . V  ^

Dwutaktowy motor do ropy.
5*81 8 T V|«— 2 ‘], haierza wyuoszą koszta rućfeu za rzeczy w. HP. na godzinę.

Bez kontroli skarbowej. Hale zapotrzebowanie wody. Eksplozya wykluuzona.

Bachrich & Co., W eden
*  X .

rjm
ijjf

W * $

X1X 6., Heiligenatfildtei?̂ tr<au*e 88. — Telefon: Ddbllng 1X3.

j:* ■

Inteligentna polska rodzina,
mieszkająca w 'ródmi A - i p r z y j m i e  kilka 
panienek na stancyę pod Korzysta, mi w arun
kami Mogą korzystać z konwer ncyl niemie

ckiej i i  fortepianu.
B liiz z , szczegóły pcd zgłoszeniem. L . W . 
3345 9 4 ooste-rest, K .  a k 6 w .

Panna z ukończoną szkocą rydz., po 
•siadająca egzam in x bnohaiteryi 

kupieckie, pojedynozej i podwójnej, oraz pi 
sząci na maszynie przyjmie odpowieanią po 
zadę lin row ą alb( kasy erki Zgłoszenia przyj- 
m nje *.dmlnistr. rN Beformy pod „Helem 

3304 2 8 -

inteligenfne, bezdzietne 
małżeństwo

przyjmie nowonarodzonego chłopczyku 
za swego. Posag zapewniony 

Zgłoszenia pod „ l i e s ł a w a *4 1 2 2  
poste restante k r a n o n  za okazaniem 
kwitu inseratowego. '  832? 2 4

Potrzebny nauczyciel domowy
do jednego gim nazyalisty i 2 początknjąoycn 
aciniów. Biegłość w języka hebrajskim ko
nieczna, znajomość ,,ęzyka polskiego pośąa&nu. 
Seminarzyści m zją pierwzzeńitwo. Zgłoizenia 
z podaniem żądanego wynagrodzenia przyjm aje 
A. O e i a i  i z i " w Zaborni, p. Chabówko 

3341 2 3

1 c. i k. Intendentnry 1. korpazn.
Io_4208.

Doniesienie.
Sposobem kameckim zakupi się dla 

c. i k. magazynów żywności, a to: 
dla Krakowa 150 metr. nześci Bnnych 

twardego drzewa opałowego;
dla Tarnowa 125 m. sz. miękkiego 

drzewa opałowego i 2500 cetn. metr. 
węgli kamiennych, 

dla Ołomuńca. 225 m, sz. miękkiego 
drzewa opałowego, a dla filialnego ma
gazynu żywności w Opawie 20 m. sz. 
twardego drzewa opałowego.

Odpowiednim znaczkiem stemplowym 
zaopatrzone wnioski sprzedaży należy 
wnieść dnia 21 sierpnia 1906 najpó
źniej do godziny 9 przed południem do 
c. i k. intendentury 1. korpusu w Kra
kowie.

.‘.alszi warunki tej sprzedaży doty
czące zawierają ogłoszenia i zeszyt 
kupna (Usanceheft), znajdujące się 
w c. i k. magazynach żywności w Kra
kowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie i 
w Opawie. 3840 i 3

W Krakowie 1 sierpnia 1906.

M ieszkania
składającego się z 8— 10 pokoi, knchni 

- i innych przynależnych ubikacyj 
p o s k u k u j e  a l f  od 1 października ewentual

nie , d 1 listopada 1906 
z urządzeniem lub bez urządzona.
Ogłoszenia tylkc listowne przyjmuje Admir 

„N ttelorm/“ 8347 1 2

P a r c e l a
e pu wierzchni 4000 sążni kw adr., t a l  f n r  
błoniach, naprzeciw parku dra J  i  .u l  tająca 
pułużenlc o 9  m. w ytize od utoń ' dlatego 
sdatna  do rozparcelowania pcd mdowę, jes t 
zaraz du aprsedania. Wiadomo'' ‘ na  m iejsca 
a adm inistratora, Półwsie, ni. Senatorsk. 71. 

3348 1 3

K A W Y
poleca częściowo 

i hurtownie
l?(n)t(nji?u0)ll(ni wyborowe gsrunhi

R a o y  pa.C iiej
i  IA  T T Z Ł lb i  najnowszym 
V < 9  TT ł  j  najlepszym spo- f sobem za pomocą

m v r
M R O K Ó W  P °  BPf a*

Ksm* ^  n o jn lż M y a f t

M. J A W O R N I C K I .
5J848 127 0 £  SM

M łodszy pomocnik
potrzebay od 1 września do bandln to
warów mieszanych, łakoci i win, pod 
firmą B. S te in h a u s  w Jaśle. Z pro
wincji mają pierwszeństwo. 3387 2 2
•car?

Obwieszczenie!
Kurs pryw naak i bnohaiteryi pujedynczej 

i podwójnej rozpoczyna się z dniem 27 b. m 
przy ul. Dłngiuj 17, II p w języku polskim 
i niemieckim

Gruntowna nadz ryczaj praktyczna i  do
kładna nanka książkowości pojedynczej i  po
dwójnej, rachunkach i koreapondeuoyi kupie
ckiej i teoryi bankowej, stenig-rafi" i dobra

nauka pisania na maszynach i
K ara „rwa około 3 miesięcy po 2 i  3 godainy 

dziennie
Znakom na gruntowna nam  _ języka niemie

ckiego wedłnp metody pruskiej
H oncrarytm  niskie! Prospekty za darmo!
O wczesne zgłoszenia prosi

3319 2 e Polski Inst. handlowy.
L. 2134. 3384 3 3

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  Z a a l a d ó w  g ó r n i c k o  - 

h iu n ie iy o h  A n d rz e ja  h r . P o to 
c k ie j   ̂ w S ie rs z y  poozta. S ie r 
sz a  W u d n a , potrzebuje w czasie od 
1 października 1906 do 30 września 
1907 r. miesięcznie

7.700 kuogramów owsa
10.000 „ siana
2.500 „ słomy równej
2.300 „ słomy mierzwy.

Pasza ta ma być dostarczona w par- 
tyach miesięcznych według zamówienia 
franco i loco magazyn Zarządn. wzglę
dnie kopalni węgla lub huty cynkowej 
w Krzu.

Podpisany Zarząd zastrzega sobie 
prawo zamówienia stosownie do po
trzeby 25•/» mniej lub więcej paszy i 
słomy ud ilości wyżej podanych oraz 
prawo każdoczesnego a/powiedzenia 
umowy z terminem trzechmiesięcznym.

Odnośne oferty wnosić należy po 
d u s Ł  3 0  s ie rp n ia  b r . na ręr-6 
podpisanego Zrrządu, który dalszych 
wyjaśnień udzielić jest gotów.

Siersza, dnia 1 sierpnia 1906.
Zarząd Zakładów górniczych I hutni

czych Andrzeja hr. Potockiego.

Oświadczenie
Ponieważ p. Broi Leocold z dniem 

1 sierpnia b. r. z mego interesu ustą
pił, przeto od tego czasu ani mnie uso 
biście, ani mej firmy „Krajowy Skład 
płócien korczyńskich" nie ma prawa 
w żadnych sprawach i zobowiązaniach 
zastępować. 3325

A n to n i  S o k o ło w sk i, 
właściciel

Krajowego Składu płócien korczyńskich.

zdolny pomocnik
znajdzie umieszczenie w nandlu J ó 
z e fa  P a łc z y ń s k ie g o ,  K r a k ó w ,  

D ł u g t  1 5 .  3326 3 3

m - WAPNO
gaszone przed 15 laty, za, co ręczę, 

sprzedaję hartownie i częściowo
B ,  A M S T B R

K r a k ó w ,  Ś k o b le  18 3343 2 5

Cegielnia.
Gmina m iasta Myś.enio ma g rn n ta  odpo

wiednie. na wyról cegłj ora* d_chówok i po 
szuka, e przedsiębiorcy, k tórybj własnym ko 
sztem wybudował c e g i e l n i ę ,  lub założył na 
spółkę z gm iną f a b r y k ą  e e g ły  i  d a c h ó w 
k i ,  które w naszej okoiicy liczyć mogą na 
w ielki odbyt.
3333 2 3 Burmistrz D r  K ln k u rk tt.

Siidj miód pszczele; I m
(tegoroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
jo l  w ysyła w 5 kg. blaazankach szczelnie za
m kniętych po 6 aoroh i  opłatą uuzły 1 Bla- 
szanld — Zarząd dśLT I pasiak Zygmant*. L i
tyńskiego w śiemikowcaoh poe t a . 8 lem

aowoe. 3118 tf t  25

Bi lód pszczelny
jzyeta. patoka, w stan ie  p ty-nym , świeży, te 
goroczny. a w łasnej i aticid, pos.vłam za po
łudniem Hioztrwem -płatnic w 5 kg. blaszan 
bach po 5 kur. 60 hal. za czystoi ręczę. — 
P. IT E L 1 Ł A O H , B o a n ó w , p. 8iemik, ttc > 

3221 11 10

kilka r e a l n o ś c iDo sprzedania w Krakowie, mię
dzy innemi jedna z 18-letniem nwt.lnie- 
niem od.podritków. Wiadomość: Grodz 
ka 35, II piętro. 3264 7 10

Handel korzenny i wyszynk
w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od lat kilkudziesięciu, 

z powodów familijnych do sprzedania tyitto chrześcijaninowi.
Adres. B .  B -  4 tS  Poste lestante Kraków za okazaniem kwitu

inseratowegn
Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą uwzględnione, 

Pośrednictwo wykluczone. 3835 3 3

i ®  
w  %
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IłTTONI HAWEŁKA
c. k. dostawca dworu

poleca w miejsce francuskich wyro- 
bil w szampańskich, austryacki wyrób 

z win francuskich 3U5 8 48

Kleinoscheg 
Oerby sec
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Jak wygląda 
praca 

biurowa

•f i
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bez przy pomocy

Amerykańskiej maszyny do rachowania „Omega“
(we w szystkich państw ach z ara p -ten t.) 

wynalezionej w ostatnich czasLch, n a  której m .iiua wykonywać bardzo szybko m echanluinie, 
b u  naiw niejszego natężen ia  um ysłow ego wszelkie działania rachunkuwo, jafeuto; dodaw tnlo 

odejmowanie, m nożenie, dsw ienie, potęgowanie, pierw iastkow anie i t. d
N ieihędna dla wszystkich i  wszędzie, k tó rz j m ają jaaąkolw iek styczność z rachunku u. 

Z powodu p. yzfępnej oeny każdj może sobii bez w ielkich kosztów zaprowadzić takow ą u ziąbie.
Proszę żąda ' iluśtrcw anego pioapektu — który odwrotną pocztą wysyłam Ganko 

1 larmo. — W yłąozna 'eprczen tacy*  i główny skład Amerykańskich maszyn do rachowania 
„Omega" 3188 6 8
n a r .  M i n u z k o w a k t .  K i » f t k ó w k ,  u l .  F o l i e y a u ^ k  1 7 .

Agenci potrzebni.
p x. Kupcom stosunkowo do odb*ota iloftoi sztuk odpowiodni procent.

O. 1 k .  l o i t a w o y  n a d w o rn e g o

T T  A  V  A  p u d e r  a n t y s e p t y o z u y
Ą P r \  I  M  przez powag. iekarsKie polecany, ,est n a / I j -

HAYA
p n y m  p ro s z k ie m  do z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t i  dzieo i. — Prawdziwy tylko 
z marka „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.
m y d ł o  h y g i e n i c z n e
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo
rządzone z materyałóyj najdelikatniejszych, 
odpowiada najv'ybredni6j8zym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 24 63 

T y s ią tw  p o d a ł, u w -.d l — O t — j t  s ię  j r z e d  „ u  d o w n io tw s m t ' — 
W  każdej aotece i drogueryi do nabycia I — Żądać należy wyraźnie

„HA Y A* p n d rn  a n ty s e p ty c z n e g o .  "SM  Główny skład 
„H A Y A “ m y d ł h y g ie n io z n e g o . *V* wysyłkowy

3 . H A Y , aptekarz, c. i k. dostawca nad w. w e  L w o w ie .

ls» Polski Związek Niewiast Katolickich
otwiera z dmem 1 paźaziereika w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14

Internat (Pensyonat) dla panien,
chcących kształcić się w wyższych zakładać! naukowych i w uniwersytecie. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osoonego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb., 32 rb., 
do 4o rb.). Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informacyjne Pruskiego Związku Nie 

wi&et katolickich, Ktaków, Pałac Spiski Nr. 36. 834* i 6

L ^ d n y  p o K ó j
j&raz d o  w y n a ję c i a .  C l. W o l s k a  1. S ,

I piętro. 3279 6 10

Pokoje umebiowane .
z. b trzym -niem  lub bez, do wynt.jęcia l a  dnie 
1 czai dłuższy. Zapewnione opieka dia osi b 
kształoąoych się I  l i c *  K r u p n i c z a  1. 10, 

I I  piętro. 3315 3 6

A L T A N A
ogrodowa, tan-o do sprzedania. Wia
domość: uiii a Czysta 19. 8324 3 8

RESTAURACYA
miaczaruia, 2 Letnie kręgielnie, jedna 
zimowa, ogród, sale z komfortem u-zą- 
dzonh, pizy parku miejskim w Tarno
wie, óo sprzedania lub wydzierżawienia. 
Z a K rz y c z k o w sc y , Tarnów. 3342 2 4

O X i i m 3 L
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Poawalo L 14 i w Krynicf
podejmuje się wszelLiek prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje pc- 
większKruh aż do naturalnej wielkości 

wedłe najnowszych wynalazków.
2743 19 0

C  y  k l i a c i
kupują i- *io nnwe 1906 fabrykat firtzn „Atllla" 
row »y  iOO koron z przybairami, rewary Gi tger 
Courir <35 kir. Tarpcdc koła awobodne z ni 

muloan (Riioktrittbramae) 
21 kar. dow ery naywane 
po k o i. łó , 66, 76 p ła
szcza kor 5, 6, 7, 8 9.
Węże kor. 4 do ker. 6.
L atark i acetylenowe K 
3 4, 5 Lampy olejne 

K 1'5C, 2, 4. Drwonki 80 h. Dzwonki rowero
wi zowe E. 2’20. Siodła K 4. 4-rzęJown pompy
teleskopowe K 3. Pompy nożne 3 dc 4 K. Pu- 
■iska oaerwn-nego albo zóitego laan  du emalio
w ania 1 K Pnszka niklowania 3 K. :V «y«t- 
1 ie inne usęści do nsupełniem a po najttaszyuh  
renaoh fabrycznych. Cannik gratis. K atalog 
Bpfjcyalny o roweraoh zwykłych i motorowych 
i maszyn do szyoia za nadeiłs.niem 30 h w m ar
kach. — F irm - polska, założona w r. 1876 
M. R U N DB A KI N ,  Wiedeń, IX., Lieobtenatehi- 

strasa . 23. ??77 4 4

OzyaszHertist
Nlarnwiślua 16.; 

f i l i a :  u l i c a  M i k o ł a j s k a  6 ,
poleca swój obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj
niższych. Z a m ie n ia  także stare meble 
Da nowe, jakoteż wypożycza meole pod 
korzystnemi warunkami. 3288 3 10

'J t
powodu powiększenia mej cegiel
ni, są d o  s p r a e a a n i a  za pizj' 
stępną cenę: maszyna parowa o 
sil? 35 B.P. wraz z kotłem, przy

rząd do krajania gliny i pra^a do rui 
drenowych. Wszystko w dobrym stanic 

Zgłoszenm Ar*-li. L i ig c n iu r t  
F n id ss  w  C leaz j sair (Śląsk aust,r.) 

380? 2 3

Z Morskiego Oka.
W Schronisku Towarzystwa Tairznć 

skiego przy Morskiem Oku prowodzo-; 
na jest knehria w tym roku ku zaac 
wolemu wszelkich wymagań Szanowni 
Publiczności.

Ceny naznaczone prze* Towarzystw# 
Tatrzańskie i w cennikach uwidocznić 
ne, są o wiele niższe niż w Zaacp* 
nem, wobec czego mam zaszczyt za' 
wiidomć Szanownych Gości zwiedz# 
iącycfc Morskie Oko, że wszelkie zao' 
patrywanie się we własny prowiant je#1 
zbyteczne i kosztuje drożej, niż z jł 
dzeniou dobrego, ciepłego obiaau d> 
miejscu przy Morskiem Oku.
Dzierżawca Schroniska i restaurac/i
3868 4 6 A., B a u e r

R o i y s i t y
Fu on 
Fr*miar
B ritam ia  od 140 Koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówki 
lub na raty (używane kapuje lub trf 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, umt kolczasty 
narzędzia rzemieślnicze, naczyL.a k® 

eh 3i ne i t. p. — poieca

J .  F I A L E l O W S K f
1942 Nowy 8%oi, Iśynok 49

Panna uczęszczająca do szk  ̂
lub student, znajdzie wu 

godne amieozczenie przy rodzinie unw 
dniczej.'’Fortepian na mieiscu. DI Ł ł f  
zowska 41 N. Damaiiewlszowu.

2679 9 14

Gratis i frankc# > /
^ / /  wysyłam k&żaemi. swój wielk’
W  gato ilustrowany cennik z pn “ tfl

iuOŚ aśkltei dobrych a tanich <’
., B k  atramentów mazyoznych wszelki 

/ W  rodzaju. -  U n i  K O M Ł - ® 
/ / Oata skspertsw y tswarńw .

U  ozayok w Brttx Nr 628.
Skrzypce dia początkuje cych jue t 

K 4 80 , 6-50 8-—, 6'80 i w rżej Smyczki fi 
K - -uO,  1 - - ,  x 40 180  i wyże;. Cytry, i1*’ 
monie itd . -również na ikładzie. Gyzyka elet* 
Dkwolaa wyMlhnr iw ra  pltslęhy.

2887 16 60

Polecam
do c ią g n ie n ia  d n ia  1 w r z e ś n ia  z  g łó w n ą  w y g r a n ą  2 0 .0 0 0  kor?1

W ęgiersk ie losy czerw onego krzyża  
1 W ęgiersk ie losy  B azylika,

których doitać można za gotówkę podług dziennego kurza (około 33, -zg lęd n ie  S i koro®
Nadto polecam

Z .o s y  w ę f f lo r a k io  z s r s  o n t g t  —r s y . s  na 29r/, roty mieiięoznej po 4 X
5 lo s ó w  B a z y l lK a  na 30 ra t  m ieiięoinyol ........................................... „ 5 „
*  -W’ F * r£ ‘ la  \ ° ,!J  a * * rT” j n # » °  « y * *  } na 33*/, ra ty  m ie.ięczi „ 8 „S I c j ó w  B u y l i k a  r a z e m .............................. ' J ” ”

Naiyońtniastowe niipodzielno prawo gry na podstawie dokninenta wyst-wionegi w 
ustaw y po złożeniu pierwszej ra ty  wprost u mnie. Prze iłanie 1 ra ty  najlepiej u s iu te c t5- 

p rzekazea, dalszych przez pocztową kasę oszozędnoścr 328° ‘

M£3c^ WEJTSŁ*' Ł"k Vlk»Ck.X»
Dom tankow y, Berno (Morawskie), M ieiki PU e 23--15 (w domu własnym).

Raeielnych, stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — tleny niski — Gobra prewlzy*
     —  -----------------------------------------------------------------------------------------------------------

B eaoocegeooooeeooeeeeoofoiićioeeoooeooe w oMc gie c c o a óóg*

DI podróż dla przyjamności po morzn
Austpyackiego Lloydu

pierwszorzędnym pospiesznym parowcem „ B  O  H  E  M I H
od 2 do 21 puazternika 1906 z Tryestu do Katakolo (dlu Olimpii), Mary* 
Tunisu, Trypolisu, Palarma. Neipolu, Masyny (Taormiryj, Syranuz. Korfd- 
Kotoru, Wenecyl, Triestu w połączeniu z wycieczkami w okolice. Ceny 
podróży morskiej wraz z utrzymaniem począwszy od 400 K- Wyciecz! 
osobno. Zgłoszenia, programy I wyjaśnienia w Austryackim Lloydzie

Tryest, sbib 2 1?
w gcnerahnGj ageucyi Austryackaogo Lloydu w Wieamu, l->

Kamtnerring 6 i we wszystkich biurach podróży
>;€>

Z Dfifefsrai Jtiźmtkt«f w SmkAWis. «1, Wt

- _


